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A Publiczna sesja ·naukowa 
Instytutu Kształcenia Kadr Naukowych przy K~PZPR 
w związku z ukazaniem się I tomu „Kapitału" 

ORGAN KW I Kt. p·o·LSKIE:J ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

WARSZAWA (PAP). - W dniach I P. Hoffmana - Ttrzy polskie wy-
2 i 3 crrerwca br. odbędzie się w dania 1 tomu „Kapitału", J. Za• 
Wairszawie w sa[i Rady Państwa, WQdzkiego - „Kaipibał" Mairksa -
publiczna sesja naukowa Instytutu rewolucyjny przewxót w dziejach 
Kształce:n:iia Kadr NaukowycJ;i przy myśli ekon<>miamej", St. Kuzlńskie· 
KC PZPR, poświę;::ona ukazaniu się go - Rozwinięcie man:-ksistowskiej 
trzeciego polskiego wydania 1 tomu teorii produkcji ł.owarowej przea: 
„Kaipitoału" Kairola Marksa. Lenina i &talina, W. Brusa - Nie-

Nr lł9 - BOK VD ŁOD~, PIĄTEK 1CZERWCA1951 ROKU. CENA 10 GR. 
Na sesji wygłoStZone i przedysku- które zagadnienia metody dialek

towane będą na,stępujące referaty: tyx:znej w „K~pitale", 

1 czerwca dzień walki o pokój i szczęście naszych dzieci 
____________________ "!!'" ______________________ ..... ____________________ ...... _______ ___ 

tolska Ludo~a otacza swych najmłodszych obywateli. 
gorącą miłością i wszechstronną opieką 

. 
Międzynarodowy Dzień Dziecka 
Dzień 1 czerwca obchodzony jest przez wszystkich ludzi postępu 

na całym świecie jako Międzynarodowy Dzień Dziecka. Rzucony przed 
rokiem przez Międzynarodową Federację Demokratyczną Kobiet apel 
o obronę dziecka przed groźbą nowej wojny, Jft'z..vgotowyWanej przez 
anglo - amerykańskich imperialistów, o obronę dziecka przed straszli
WYm wyzyskiem kapitz.iistyeznym i o zapewnienie mu radosnego dzie
ciństwa - znalazł żywy, gorący oddźwięk w sercach milionów uczci
wych ludzi na świecie. 

W Stanach. Zjednoczonych, kraju, który przewódzi imperialistom 
ealego świata i którego władcy chcieliby narzucić c;i.łemu światu „ame
rykański styl życia", miliony dzieci nie mają możliwości zaspokojenia 
elementarnych potrzeb materialnych i kulturalnych. Dziennik „New 
Yo1·k Times" przyznaje, że 6 milfonów dzieci amerykańi;kich, nie 
uczęszcza w ogóle do szkoły. 

W Anglii, "U'datkującej olbrzymie sumy na zbrojenia, nie ma fun
duszów na budowę, lub choćby tylko remont szkół. We Francji poza. 
szkolą w r. ub. pozostało ponad 300 tys. dzieci .. Państwo nie ma pienię
dzy na budowę szkół, nie brak mu jednak funduszów na prowacbenle 
wojny w Vietnamie. We Włoszech spośród '7.423 tysięcy dzieci w wieku 
od lat 8 do 13 tylko 2.211 tysięcy uczęszcza do szkół. 

Jeszcze ttagiczniejsze Jesłpotozenle dzieci w krajach kolonialnych 
I zależnych. W Indiach, jednym z najbogatszych w surowce krajów 
tiwia'ła, umiera z głodu milion dzlecl rocmie, z powodu chor6b zaś - 3 
miliony.' 

Tak jest w krajach wyzysku f niewoli. , 
Jakże Inaczej przedstawia się sytuacja dzieci w krajach obozu po-

1tępu I pokoju. 
~ Związku Radzieckim I pa~a.ch demokracji ludowej 1roska 

o "dziecko, o jego 1:drowie, wychowanie, wykształcenie przepaja wszyst
kie ustawy państwowe, przejawia się na każdym kroku, w każdym po
czynania. 37 milionów dzieci uczęszcza do szkół poOstawowycb i śred
nich oraz liceów technicznych. We wzorowych sierocińcach wychowu
je się 700 tysięcy sierot, a 200 tysięcy sierot adoptowano w jednej tyl
ko republice rosyjskiej. Złobki siale i sezonowe obejmują 4.251 tysięcy 
dzieci. 

Wielkie są wysiłki w dziedzinie zapewnienia dziecku należnych mu 
praw i w naszym kraju. Pomimo olbrzymich zruszczeń wojennych 
J?Omimo ciężkiego i irudnego okresu odbudowy ~ przebudowy naszego 
zycla od podstaw - wszechstronna opieka: nad dzieckiem zajmuje 
w Polsce Ludowej jedno z \)ierwszych miejsc. . _ 

Swladciy o tym 6 milionów młodzie~y, zdobyWającej naukę świad
czy milion cbieci korzystających z wczasów letnich, świadczy 6G7 żłob
ków, 8.147 przedszkoli, 2.586 świetlic 92 ogródki jordanowskie 597 do
mów dziecka, 81 domów małego dziecka, 31 domów dla matkl i dziecka 
oraz 383 stacje opieki nad matką i dzieckiem. Swiadczą Domy Harce
rza, ~ałace Dziec!t~· Domy }Hłodzleży, specjalne teatry dziecięce, wy
dawm~twa młodz~e~owe: Panstwo nasze nie ustaje jednak w wysiłkach, 
by 0~1e.kę nad dz1ecmi Jeszcz~ rozsze~zyć, udoskonalić. Mówią 0 tym 
wyrazme cyfry Planu 6-letmego, mowią powstajl\ce stale coraz to no
we żłobki, przedszkola, świetlice, prewentoria. 

Toteż w Polsce MiędzynarouowY Dzień Dziecka przebiega pod zna.. 
klem utrzymania pokoju i realizacji Planu 6-letniego, zapewniającego 
naszym dz~eci~m jasną przyszłość, opartą na rozkwicie dobrobytu i kul
tury naszeJ djczyzny. 

W Dni~ Swięta ~ziecka każdy ojciec i każda matka - robotnik, 
chłop, lntebgent pracuJący - pragnący zapewnić swoim dzieciom nor
malne warunki rozwoju, prag:iący uchronić je od klęsk wojny - wzmo
gą swą walkę przeciw podżegaczom wojennym, którzy mordują bez-
bronne dzieci koreańskie, wzmogą swą walkę o pokój. • 

Niechaj ten ~zie~ Dzl.ecka będiie mobilizac,ią całego społeczefuitwa 
do czynne~o wspołdz1ałapia z rządem Polski Ludowej w pracy nad 
bm, aby zyoie polskiego dziecka st~wało się coraz lepsze, szczęśliwsze. 

Niech D~ień Dziecka · Jes;zcze bardziej pogiębi w nas uczucie bra
terstwa i so~darnoścl międzynarodowej. Jeszcze mocniej połączmy ·wri
łowanle swa Jej OJc!EYmY • miłością clO Związku Radzieckiego • kraJ6w 
demokracji ludowej I do 'łYch. 1'1zY5tkicb, którZ,. w krajach 'tapiłalla· 
tycznych l kolonialnych w cięsldeh warunkach walcq o w0;111oś6 I Po-
k6J. O lepsza prąadoś6 swoich dslecL. · · • · - ·-

300 izb porodowych na wsi, Pmy- I skutowano na ogólntJkrajowej k-on
CZY,Iliło się OO W decydującym &top- ferencji pmedstawlcieli min.tęreso
IDU do obni~enia śmierteh1ości nie- wanych resortów, instytucji i orga
mowląt w stoS11nku do 19is roku o nizacji, rtwoł>a.1t1eó os1ialtmio w War
przeszło 42 proo., lll3\Ś w sto.;;unku do sroawie przez pełnomocnika rządu 
1949 roku o 16 proc. do spra:w wczasów letnich dla drz:ie-

ŚFZZ wzywa organizacie zwiqzkowe 
do czynnego·poparcia organizatorów Ziołu w Berlinie Specjalną troską <>ti.!czoane są cizie- ci i młodzieży - mln. oś·wiaty Wi-

ci re>botnicrze i chłopskie. 7.a.niedbane tolda Jarosił1skiego. ' 
pod względem zdrowotnym. 70 11roc. obiektów wytypnwan.vch WIEDEN (PNP). - . S;wiatowa Fe-1 ła ez<:zególną uwagę na los mlodzie

deracja ZWli.ązków . Zawodowych o- ży pr.acujące(j, P-OPiera g0rąoo inicja. 
głosiła ~ okari:j:i mającego się odbyć tywę zwołania Ili Swiatowego Fe
w sierpniu w Berlinie III Swiato- stiwalu Młodzieży i Student<iw oraz 
wego Festiwalu Młodzieży i Studen- W2YW3 wszystkie krajowe centrale 
tów od&wę, w której stwierdza związków awodowych do okazania 
m. !i.n.: wszechstronnej pomocy orga.nizatn-

na kolonie i obozy letnie jest już. 
WCZASY LETNIE przyg.otowanych do przyjęcia mfo-

WARSZAWA (PAP). - Władze dych wczasowi-OZÓW. 

\ Artyści zespołu „Mazowsze„ Projekt mvolianW. przez Swia:f;ową rom Swiatowego Festiwalu. 

o swym pobycie w Związku Radzieckim Federację l'.Ilodzieży Demokiratyca.
nej i IM:iędzyoorodowy Thviązek 
Studentów III Swiaitowego Festiwa
lu Młodzieży i Studentów do Ber
lin.a w dnillach od 5 do 19 sierpnia 
br. wywołał gorący oddźwięk wśród 
praoojąceij młodzieży wmystlcich 
k:raijów świ~ta. MłOdeież pracująca 
:zdaje sobie sprawę, te pokój jest 
niezbędnym warunkiem jej :istnde

P;zy czynnym poparciu rze strony 
organ:iza.Qjii związkowych Festiwal 
powinien wrzmocnić jesrzcze bardziej 
jedność młoooeży pracujące.i, jed
ność, która jest niezbędna dla utrzy. 
mania pokoju i IW!Pewnieni.a szczęśli
wej ,pmyszłoścl młodzieży całego 
świata. 

WARSZAWA (PAP). - Niezwy
kłym przeżyciem stał się dla mło
dych artystów z Państwowego Lu
dowego ZespOłu Pieśni i Tańca 
„MAZOWSZE" 3-tygodniowy pobyt 
na gościnnych występach w Związ
ku Radzieckim. Wrażeniami swymi 
podzielili się oni z przedstawiciela
mi prasy podczas spotkania, które 
odbyło się dnia Sl bm. w siedzibie 
zespołu w Karolinie. 
Bezpośrednie zapoznanie t1pole

czeństwa radzieckiego z pięlµiem 
naszego folkloru i bogactwem pieś
ni i tańców ludowych z jednej stro
ny, a z drugiej - zetknięcie się 
młodego zespołu ze wspaniałym! o
siągnięciami sztuki radzieckiej, w 
szczególności z osiągnięcianii po
krewnych „Mazowszu" radzieckich 
zespol:ów pieśni i tańca - s"tało się 
jeszcze jednym pnelawem coraz 
mocniej zacieśniającej się przyjaźni 
i zbliżenia między narodem polskim 
a bratnimi naroda"mi ZSRR. 

Kierownik artystyczny zespołu -
T. Sygietyńslti mówił o głęboko 
wychowawczym znaczeniu pobytu 
„Mazowsza" w Związku Radziec
kim. Występy zespołu, który<'h w 
sumie dano 11, przyjmowane były 
bardzo gorąco, nie ty_lko przez naj
szerszą publiczność, lecz rówmez 
przez najwybitniejszych krytyków 
radziecl~ich. Ich cenne rady, wska-
7 _jwJd i · uwagi krytyczne pomogą, 
zespołowi ,,Mazowsze" jeszcze bar-

dziej udoskonalić swą sztukę, wzbo
gacić reper"~uar o nowe . wartości, 
usprawnić i unnwocześnić szkolenie. 
Duże znaczenie pedagogiczne mia

ło serdeczne· zbliżenie między pol
skimi artystami ludowymi, · a ich 
kolegami ze znakomitego zespołu 
im. A. Piatnickiego. Zespół ten słu
żył za wzór przy organizowaniu 
„Mazowsza". 

ma d dalszego dej il.VJ:WOju. 
Sw:iaitowa Federacja ~ązków 

Zawodowych, kióra mwsrze ewraca-

Rząd wioski ukrywa wyniki wyborów 
do władż ·komuna~nych . 

RZYM (PAP). - Dziennik „UNITA" 'lewicowe zdobyły '2,7 proc. glos6w, 
zwraca uwagę na to_, że M:inister- chrz~cijańslfa demokracja - 38,7 
stwo Spraw Wewnętrznych nte zde· proc, głosów, saragatowcy - 4 6 
cydowało s~ę jeszcze ol!łosić ~ni- proc.,. republikanie - 2,5 · proc,, lib~
kow . w-i:borow, odbytych ~ gminach rałow1e - 1,4 proc., neofaszy§ci -
prowincionalnych Włoch połnocnych. 115' proc,, a pozostałe głosy oddane 
(Ogło~zone dotąd końcowe wyniki zostały na rozmaite listy lokalne 
odnosz~ się, jak wi~d~~o, jedynie ~o J?~kładnych ~anych, a w szcze.gół· 
27 st?ltc, 27 _pro~11"c11 Włooh poł· nosc1 c;:f~ porownawczych, dotyczą
nocnych). . Dz1en~1~ ien d~chodzt d.o cych m1e.iscowości liczących ponad 
konklUzJI, :ie wymk1 wyborow w gm1· 10 tys. mieszkańców, dotąd nie ogło. 
nach prowincjonalnych ujawnią zna- szono, 
czne straty l!łosów partii rządzących, Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
a w Ez~_ze~ólne>ści chrześcijańskiej nie opublikowało jeszcze wyników 
dęmokracp. wyborów w miejscowościach liczą. 

Wielka 
manifestacja pokojowa 

pod Działdowem 
OLSZTYN (PAP). - Na placu 

straceń w Białutach pod Działdo
wem, gdzie w czasie ostatniej woj
ny oprawcy hitlerowscy zamordo
wali ok . .10 tys. Polaków, odbyła się 
uroczystość wmurowania kamienia 
węgielnego pod Pompik Bohaterów. 

Uroczystość, w której "wzięli u
dział przedstawiciele miejscowych 
władz, liczni księża z woj. olsztyń
skiego i sąsiednich wo1ewództw, de
legacje Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację oraz miej
scowa ludność - przeobraziła się 
w wielką manffestację ua rzecz po-
koju. · W czwartek po południu, a więc w cych llllliej ni.z 10 tys. mieszkańc;ów. 

trzy dni po zakończeniu wyborów, ~:--;-:---:-;:--:--------:---------------
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych Dzię~i socjalistycznemu stosunkowi do pracy 
o~łosiło dane, dotyczące jedynie wy-
niku wyborów do rad miejskich w Nowa t I . h . C 
~s~j~':~~~~~;~ ~~c~;r~:ze~i:~dst~~ • . 

5 a ownia W ucie „ zęsłochowa" 
lic prowincji). będzie oddana do użytku przed łerm ~.·nem 

Z danych tych wynika, że partie 

· ·Yietnamskie . wojska ludowe atakują 
_pozycje francuskiego korpusu ekspedycyjnego 

KATOWICE CPAP), - Z • dzi · 
turzjazm, z jakim dzielna :O:a ~~ ~ą· nas .iu~ nic tyge>dnie. ale dni. 
dowy nowej sta.lowni w h . t d c3onalizu.Jąc corarz bardziej me
„Częstoch:owa" wykonuje swe zaucfa: o. Y ~acy l usprawniając wspól
ni.a, umożliwił znaoz:ne skrócenie :a~ame tkS!lc~gó~nych grup robo-

• ~ARYż (PAP). - Dzienniki pary
tikie do~oszą z Sajgonu, że vietnam
.ska ann1a ludowa zaatakowała poste· 
ru~ki francuskiego korpusu ekspedy
"CYJDełto w deloie Czerwonej Rzekł na 
połt11 'i! od. Hanoi. Zicłęte walid 
tocz' . Ile wzdłuż frontu JłuQofci 39 
~m IDI"' PhuJ, a Nam-Dinh. Klu-

ci:owa pozycja korpusu ekspedycyj· 
rgo, miasto Ninh-Binh zostało oto· 
czone przez vietnamskie wojska lu
dowe; 

.W, walliacli zgłnt) P.Oru~aili Ber
ozelnelło dow6dvy fran'cusktefo kor
nard d• Lattre de Tus:~ny, syn na
pusu ekapedyoyjne.llO. 

terminów "WY«i:onama srlcze 61 c • s~ ro o.tników podjęły w 
nych etapów budowy i t:i sai!y~ ~:h n ciJ;iac~ ~~p6łzawodnictwo o 
poważne przyspia<v.enie terminu u- J . a~wy :ttn;iejsrz..e skró_cenie ter-
ruchomienia stałowni. rrunu 8 <?n~erua prac ZWlązanych z 

Dzi k?i uruchonuenaem sta.lowr' · 
ę . !lowemu stosunkowi do M. . :In. poważne rzob ·: " 

pracy,.._J_~ Pogłęb.La ·s.ię il umacni."ł jęło ponad 25 tryga~·! ~ 
cora UillrdzieQ !De Da&ych Wielkich wykon ~ ~.... or.: s 
IJOCjoa~ycli budowlach od ter- · uJą,...r....., prace przy montowa.. 
mfnu pferwszep llPUstu •u w ros-J ~ shuwn.ie, ~dzeń doprowa&a-
0.11---• L _ _._ ~ _._._ Jącyc gae i powa.etrrze do -•-có-

......_.r ........ "'- ---owa" Ir~·~ , ......, „ 
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Utworzenie Ministerstwa Drobnego Przemysłu l Rzemiosła - ln
atytoc.11 kierującej drobnym przemysłem państwowym l spółdzielczym, 
w-ytwórczo~cią spółdzielni pracy oraz nadzorującej rzemiosło i przemysł 
prywatny - świadczy o wielkiej wadze, jaką panstwo przywiązuje do 
planowego rozwoju drobnej wytwórczości. · 

W Polsce kapitallstyczneJ zakłady drobnej wytwórczości były ruj
nowane przez kapitał, nie mogły wytrzyma6 konkurencji z wielkim 
przemysłem. .w naszym ustroju, drobnemu przemysłowi i rzemiosłu 
wy1naczono w gospodarce narodowej ważną rolę, która nieustannie · 
rośnie. Swiadczą o tym cyfry Planu 6-letniego, który przewiduje wzrost 
wartości produkcji zakładów drobnej wytwórczości w roku 1955 w po
równaniu z rokiem 1949 o 348 proc.; obecnie projektuje się podwyższe
nie tej cyfry Jeszcze o 60 proc. Udział uspołecznionej drobnej wYtwór
czoścl w globalnej produkcji przemysłu socjalistycznego wzro~ie zatem 
• 3 proc. w 1949 r. do 13 proc. w 1955 r. . 

Zadaniem drobnej WYtwórczości Jest, obok produkcji lub wykoń
czania niektórych artykułów dla przemysłu wielkiego i średniego, za· 
•pokaja.nie potrzeb ludzi pracy przez produkcję artykułów codziennego 
użytku nie produkowanych masowo przez przemysł kluczowy, artyku
łów dotąd Importowanych I luksusowYch, wreszcie przez produkcję 
usług, a więc np. przepr<Jwadza.nie napraw stolarskich czy Instalacyj
nych, prowadzenie spółdzielni krawieckich, szewskich Itp, 

Związanie drobnej wytwórczości z terenem, to nie tylko pilne śłl'-
4zenie potrzeb I braków miejscowego rynku, lecz także produkcja prze-
4e wszystkim z miejscowego surowca, Jak również wykorzystanie 
w najszerszym zakresie oj]padków powstałych przy produkcji w miej-
1eowych, większych zakładach przemysłowych. 

WARSZAWA (PAP). - Szef mlsjl dyplomatycznej NlW w War
sza.wie - ambasador Fryderyk Wolf złożył w dniu 31 maja na kon
ferencji prasowej oświadczenie, w którym przedstawił walkę naro
du niemleckdego przeciwko remllitaryzacJl Niemiec Zaebodnlcb i wy
siłki o utrzymanie pokoou światowego. 

AmbasadOT Wolf przypomniał na gło~nie :i dobitruie dał wyraz swojej 
wstępie, że Prezydent Niemieckiej I woli walki o pokój i o rz;jednoczone. 
Republiki. Demokratycznej Wilhelm demokratycrme, pokojowe Niemcy. 
Pieok l'llWlróc.ił S!ię z apelem do całe- Odrodrzenie w Niemc~ech Zachod
go narodu niemieckiego, by jełtno- nich krwawe.go, a.gresywnego 1mpe-

Narody żądają 
Paktu Pokoju 

RUMUNIA 
BUKARESZT (PAP). - Rumuński 

Komitet Obrońców Pokoju ogłosił ko
munikat, w którym stwierdza, że do 
dnia 28 maja br. 10.052.948 obywateli 
rumuńskich złożyło podpisy pod ape
lem. 

IRAN 
TEL A VIV (PAP). - Sekretariat 

Irańskiego Towarzystwa Obrońcó''.: 
Pokoju podał do wiadomości, że do 
dnia 30 maja w całym Tranie, przede 
wszystkim w miastach. przeszło 830 
tysięcy osób podpisało Apel świato~ 
wej Rady Pokoju. 

rlalizmu niemieckiego pod hegemo
nią imperiali.z.mu amerykańskiego 
zagra~a pokojowi i bezpiecu:eństwu 
narodów Europy, 

Totalnej remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich towanysey nie · przebie
rająca w ś1wkach nagonka pr-.leciw
ko Zwiąrzkowi Radrzieckiemu i kra
jom demok!'lacji ludowej, czerpiąca 
be2pośrednie wzory z propagandy 
hit.:erowskiej. 

Ale przeważająca większość naro
du niemieckiego odrzuca amerykań
skie plany wojenne. Narodowy ruch 
przeciwko remilitaryzacji ogarnia 
cora.z szersze kl'ęgi narodu niemiec
kiego i przybiera coraz a.ktywniej
szy charakter· wbrew represjom rzą-
11 u Adenauera.. 

Niemiecka Republika. Demokraty-

Ze szcrz;ególną wdz.ięcrz.no~cią powi
tali wszyscy miłujący pokój Niem.cy 
inicjatywę rządu Zwiąrzku Radziec
kiego w sprawie u:wołania Rady !Mi
nistrów Spraw Za.granicznych cr'Cte· 
rech mocarstw oraz wystąp'ien:la 
Związku Rad:zieckiego, Polski i C'Le
chosłowacji pnzeciwko polityce re
military>Zacji N'iemieo1 Ziachodnkh. 

Końciiąc 'swoje przemówienie amb. 
Fryderyk Wolf stwierdzi~: 

„Plebiscyt przeciwko remilltary· 
zacji Niemiec i za zawarciem trakta· 
tu pokojowego z Niemca.ml w roku 
1951, jeszcze ba.rcbiej zmobilizuje 
11ar6d niemiecki do wailld o pokój. 

SZYBKIE TEMPO BUDOWY 
KANAŁU 

DUNAJ - MORZE CZARNE 
Dzięki ogromnej pomocy technic.

nej okazywanej Rumunii przez Zwią· 
zek Radziecki nlezwy'kle 11zybk~ 
wn·asta tempo prac przy budowie 
kanału Dunaj Morze Czarne. 
Związek Radziecki dostarcza b~ow· 
niczym kanału niezbędnych maszyn. 
kop'aczek i urządzeń technicznych. 

Pod koniec 1950 roku prace ziem• 
ne przy budowie kanału zmechanizo
wane były w 60 proc. Obecnie zosta· 
ły one już zmechanizowane w 70 
proc., a na niektórych odcinkach 
prace ziemne zmechanizowano całko
wicie. 

Plebiscyt t.en jest ciosem w plany W BUŁGARII ROZPOCZ~ Y SI! 
wojenne zagranleznych i niemlec· IUt żNIW A 
kich imperialistów, Jest wkładem- do W południowych okręgach Buł-
walki o bezpieczeństwo wszystkich garil rozpoczęły się już żniwp. Rol
pok<>jowych narodów. n~cz~ spó~dzielnle produkc_Yjne or~a-

Siły pokoju w całych N•iemczech mzuJą między sobą wspołzaw~n1c• 
· lk m śl słów two o wzorowe przeprowadzeme te• 

w~aga;ią sw~ wa ę w Y gorocznych obfitych zbiorów. W 
Stalina: „Poko~ ~ęiłzle zachowany I kampanii żniwnej biorą czynny 
utrwalony, je'.teb narooy u\Jmą w I udział ochotnicze brygady Dymitrow
swe ręce sprawę zachowanfa poko- skiego Związku Młodzieży Bułgar· 
ju i będą broniły jej do końca". skiej. 

Coraz wi-:kszy rozwój drobnej wytwórczości to jedna z dróg do 
makt:vwłzowanla gospodarczego województw dotąd zacofanych. Uchwała 
Prezydium Rządu z dn. 8 listopada 1950 r. wskazując wyrażnłe koniecz
ność pełnego wykorzystania Istniejącego potencjału gospodarczego za. 
kładów przemysłu miejscowego I spółdzielczego, zarówno Istniejących 
jak i 'łych, które można urucbomić ·niewielkim kosztem, zwraca uwagę 
w pierwszym 1zędzie na województwa: lubełśkie, rzeszowskie, białostoc Przodownicy pracy 

zwiedzą Międzynarodowe 

Targi Praskie 

czna pop4era ludowy ruch przeciw~ · · 

~r:l:t~';~li!a~:j~:eg!. z~~:~:ci: Jedność ausłriackiei klasy robotniczej kie, a więc najbardziej zacofane gospodarczo. 
Rozwój drobnej wytwórczości to również ważny moment w zakty

wizowaniu gospodarczym wsi. Jak dotąd, drobna wytwórczość rozwl.fa 
l!ię głównie w mieście. Jeszcze zbyt mało jest na wsi zarówno punktów 
usługowych, Jak I zakłaclów drobnego przem~słu. Na tym oclcinku waż
ną rolę odgrywa Centrala Przemysłu-Ludowego l Artystycznego, jako 
jeden z poważnych czynników aktywizowania gospodarczego wsi, 
a zwłaszcza kobiet wiejskich w dziedzinie wytwórczości artystycznej, 

~~r~ roz~~{k~ejo ~~~~0n:~~e g~~:~ zapew~i narodowi pokój, wolność i dobrobyt 
5-letniego. NRD zwa•l6la imperiali- . 

pobudzania ~dowej twórczości artystycznej i rozwinh;cla jej. 
W rozwoju drobnej wytwórczości zarówno w mieśc~e, jak I na wsi 

wlelltą rolę mają do odegrania Rady Narodowe, Ja.ko organa władzy, 
które najlepiej znają potrzeby terenu. Mogą one w znacmym stopniu 
wpłyną6 na należyte ' zaspokajanie codziennych potrzeb ludności, przez 
kształtowanie terenowego planu asortymentowego, poprzez oddziały
wanie na racjonalne rozl!zerzanle zaklaclów usługowych. Do zadań rad 
narodowych należy projektowanie inwestycji w zakresie drobnej WY· 
łw6rczo§cl, dbałoś6 o należyte wykorzystanie możliwości produkcyjnych 
11akład6w na swym terenie, a przede wszystkim jak najpełniejsze wy
korzystanie surowca miejscowego I odpadkowego. 

Powołanie nowego Ministerstwa usprawni klerownletwo l · nadzór 
nad dziesiątkami tysięcy jednostek gospodMeeych zatrodniającyeh ponad 
OO tys. pracowników, pozwoli na stałe 4oskonalenle metod ptaoy oras 

·nałełyty dobór kadr, na śclślejsz,e zespolenie zakładów drobnej wytwór
no~cł 1 cal\ gospodarkll narodowll. 

K. N. 

~ . . . 
w1ęz1en1a Kary 

dla zło$łziei mienia publicznego 

styczną politykę wojny i nienawiści WlEDER (;i:'AP). -:- Blok l~w.1co-
WARSZAWA (PAP). - W dniu i mob!lirz;uje cały naród niemiecki wy Y1 Au_strn o~ubbkow~ osw1a,d: 

31 maja br. opuściła Warszawę uda- do walki o zachowanie poko;u na czeme, ktor.e stwierdza, ze wymk1 
jąca się na 7-dniowy pobyt do _Cze- świecie NPJJ stoi niertachwianie w I wyborów prezydenta dowiodły, iż 
chosłowacji 35-osobowa wycieczka wielkim obozie pokoju i demokracji, większoś? narod~ austriackiego nie 
przodowników pracy i racjonaliza- na czele któregp kroczy potężny zg~dza się z polityką rządową, za 
torów produkcji. Związek Radziecki ostoja pokoju. l!:to'r!' przede_ wszystkim ponosi od-

. . . . ' . pow1edzialnosó partia ludowa. 

I Zw1ązkow~y l'lWie_dzą M1ędz_ynaro- Rząd Nie'?ieck1ej Republiki De- Większość narodu oczeimje i do-
d<Ve Tairgi Praskie orarz ruektóre mokratyczne~ postanowił przepro- maga się dymisji rz:ądu Figla, wię-
wlęk~e C!Z.€Chosłowackie zakłady j wadzJć rówmeż na t.ereJ?-le NRD .• ple- kszość narodu oczekuje, że partia 
pracy. biscyt przeciwko remihtaryzacJl, socjalistyczna, która przed wybora

lmperiahści zamierzali przekształe1ć Czechosłowac1 ę 
w bazę napaści na ZSRR 

Proces szpiegów w Pradze 

mi złożyła zobowiązanie zaprzesta
nia polityki nędzy 1 bezrobocia, któ
ra zobowiązała się realizować poli
tykę neutralności Austrii, politykę 
pokojową i postępową, weźmie pod 
uwagę wyniki wyborów i stanie na 
czele rządu, który ten program wy
kona. 

W wypadku rdyby obecna wię
·szość parlamentu, którego skład 

nie odpowiada woli narodu, odmó· 
wiła takiemu rządowi zaufania -
partia socJallstyczna ma moino§ó 
domagać się rozwiązania parlamen· 
tu i przeprowadzenia nowYoh wY" 
borów. 

Wyniki wyborów dowiodły 
brzmi dal.ej oświadczenie - że kla
sa robotnicza Austrii posiada więcej 
sił niż reakcja. Jednosć klasy robo· 
tniczeJ, wokół której jednoczą 1ię 
wszyscy miłujący pokój i postępowi 
obywatele - to siła zdolna do do
konania zasadniczego przewrotu 'ł'V 
naszym kraju, do zadania ostatecz
nego ciosu reakcji l zapewnlenla 
Austrii pokoju, wolności, dobroby
tu l niezależności. 

Wybitny pedagog 
czechosłowacki 

przybył .do Polski 
W AR.SZA.WA (P A:P), W ra.. 

mach wymiany kulturnlnej polsko -
czechoslowacklej pmybył do Polski 
wybitny pedagog i biolog Ćrzechoslx>- · 
wacki prof. Josef Meisner, wicedy
rektor Instytutu Pedagogicznego w 
Pr.adze. 

WARSZAWA (PAP). - Kilkuset ukrywali wystawiając t. zw. paragony 
pracowników handlu UJ!połecznione- bea kopii. aby kli~nci nie mieli dowo
llfo przysłuchiwało się w dniu '31 ma- dów przepłacenia za towar. Po wyjii
fa br. procesowi, który toczył się 
przed Sądem Wojewódzkim w War- oiu kasjerki, która nie wiedziała o 

PR.AGA (PAP), - Dnia 30 ,ma1a dtza alkt oSlkoairżenia- do Plr>a.•g.i wy
w Pradze rw;pocrzął się proces prze- silany u.ostał agent amerykański, puł
ciwko '1-osobowej gruyie oskarżonej kown:ik Brown, który miał utwo
o fJdradę, szpiegostwo, Srikodniotwo i rzyć tam StZeroką sieć S'Zlpiegowską 
śabotaż gospodaTCZy, Przed sądem oraz dążyć do podporządikowaru.a 
stan~li m. in. były prl'ledstawicdel życia gospodairczego i politycznego 
koncernu „International Standard Czechosłowacji kapitałowi amery
Elecilr.!c" nra C7Ą!<:hy, Alfred Plocek, kaf.i.skiemu . i !l)l"Zelksr&tałceJJ!la oze
b~ły Ul'7.ędnlik rj{;t.et'~ ~ cho..."łowa~t et.w bazę naipa4ci na. 

~ks~z;r~~bant~~~~ ~:;;~ z~::: ~:~ańscy ~al:izowali Kotespontlenci robotn\czv Wvbrzeża 
and Co" w Plradlz.e, Józef Prslbik. 

1zawie przeciwko b. pracownikom popełnianych przestępstwach, przera• 
1klepu odzle:towego MHD Nr. 224. biano raporty kasowe l fałszowano 
Przed sądem stanęli: b. kierownik paragony, wstawiając tam 1umy alt· 

Od tan wi rae zdradrzieclcie plany przy pomocy • k „ • kł d kari= ~~ta ~~4!e:: reakojonistów rz partU nu00owo - ZWH} szą SWOJ W a W walk, O pokó1 i socjalizm 
dy, z których pomocą monopoliści socje.Ustyamej - Zenkla i Ripki, GDYNIA (PAP) _ Wizyta 19 _ 

sklepu Zenon W esołowskl oraz b. · 
!'Przedawcys Janina Ja~J.cka, Janin.a sze od pobranych, 

amerykańscy ustłowałl. wciągnąć przy pomocy reakcyjnych prz.edsta- • czo 
Czeehosłowaedę w eł~ swych wpły- wicieli partii ludowej l'l byłym mini- łowych korespondentów robot.Il!l.-

szymi dositojnikami Polski IAldowej 
W ożywionej dyskusjji robotnicy 

portowi omówili wytyczne/ dla swej 
d~ dtl.:!alialnośoi w opaa:ciu o u
chwały i list uczest.n:lków zjazdu ko
respondentów robotnl.czych :! chłop
sikioh „Gaa.ety Robotnicrz;ej" do Pre
zydenta Bieruta oraz podjęli z.obo
wią!Zania, mające na celu wzmncnie-

Urbaniak l Stefan Wieczorek - Inicfatorem i głównym wykonaw
cskarżenl o oszukańcze machinacja Cl\ tych przestępczych machinacji był 
pieniętne na szkodę klienteli l przy- kierownik 1klepu - osk. w„ołow
właszczenle znacznych 1um. 

aki, b. włdcicial 1klepu zegarmi-

wów, Qfal'llml6 Jit I pneksstałcló w s'llrem poczt, Hiaila, na czele o.rarz; czyoh t chloipsk!ioh u iP.rezydenta 
odskoomię dla realizacji swych I przy pomocy prawego skrzydła p<aT- R. P. Bolesla'Wlll Bieruta oru ucliwa-
1181'e&I wnych planów wojennyob. Po t:i1i socjaldemoklratyrmej - pall'ł:li ly rzjarzdu korespo.nde2l!tów we 
drugiej wojn:l.e łw:latiowe.j - .twier- minisbrów !Majera i Ltausmana. w·-· ...... b'"-·-:h· k Oskarżeni pr1yzna1l 1ię do winy. 

&Jak wynika z ich wyjdnień oraz z atrzowakiego, z:na:ny li hulaszczego 
seznań lici;nych świadków, pobierali trybu tycia, W zeznan~ch 1wych 
Dni o wiele wybze ~eny za towary, podał cynicznie, !a bywały dni, kła· 
przywłaszczając 1ob1a oazvstkane w dy przepijał po 50 ty1, ał. W' 1łaraj 
ten sposób nadwytki. szus wa swe walucie, 

/'Va maroinesie I Biorąo pod uwagę wielką azkoclll-
,.., wośó społeczną czynów oskadonych 

Z • h b h t - którzy okradali ludzi pracy, a ró-m lefZC O a era wnocześnte podrywali autorytet han-
dlu uspołecznionego - sąd 1kazał 
oskarżonych1 Wesołowskiego na karę 
6 lat więzienia, Urbaniak na 4 lata, 
Janickę na S lata I Wieczorka aa 3 
lata więzienlL 

Zdymisjonowanie mordercy dzieci i 
kobiei koreańskich - Mac Arthura, &ta. 
Io się, jak wiemy, pretek.!tem do gwal
łOtVnych rozgrywek wewnętrzno-poli
srcsnych w USA. Jedni wzięli atronę 
ludobójcy W mundUTH seneral!kim, in
ni ·poparli Trum1ria, .trojąc go pny lej 

okazji w uatę „przyjaciela ludzlw§ci" K I ę s k a 
j „obrońcy pokoju" - chał "' danym 
razie s rolą tłuunolcią powiedzieć mo.i-
114: „Wan Pac paloo4, 4 pałac Paca", 

Między sojusznikami 

włoskiej 
Po wyurwleniu s obu atron mn6s&wa „W niedzielę będziemy wiedzieli co pokaże utraciła 338.648 głosów, to znaczy około 13 proo., 

pocisków polemic:mych, lctóre pozo!ta- t~rm?m~tr w~oskiej opinii publl.cznej; dowiemy wJorównaniu z r. 1948. Poważny wzrost, bo nie
tvlly po •obie obrzydliwy fetor dolaro- się, 1ak1e zmiany zaszły w · nastrojach włoskich m o 100.000 wykazali monarchiści i neofa
wych kłótni i sporów, bursa namiętno- wyborców od poprzednich wyborów' 1amorz11do· . szyści, · , 
lei politycznych 1tspokoila się wreucie, wych ~ r, 1946 i wyborów do parlamentu w O nym lwiadczą te cyfry? 

'~" k • M • h -• r. 1948 • ' Ofensywa zjednoczonej reakcji zakończyła się 
• wo~oa 5 roni ac ..... n ura przyga;sz Tak pisał reakcy1·ny komentator ,,Neu• Zuer1'- klęską. W kampani·1· wyborcze1· •imb „bohatera", rt>Sniecony utucsnie h z „ d ł ~ wziął czynny c er ett~ng , prze w oskimi wyborami samo- udział reakcyjny kler i reakcyjne organizacje klc
przez klUQJ jego pr.1yjaci6ł i entuzja- rz~?o~y~i, .któq~ch pierwsza tl!ra,, obejmująca rykalne („ake.~ katolicka''). 
·~· tycL dniach trupa wielbicieli nie- nd1rt1e1size .i na1bobg!ltsłze ~rodw;mc1e pó,łnocne, Użyto wszystkich form nacisku, posługując się 

·~ 0 Y a 8 ę JUi w u ieg ą nie zielę.. Dwie na· zarówno ambonA 1"ak i ~rodkami nacisku indywi-/ortunnego „zdobywcy", pr6bujip; dmu· stępne tury tych wyborów odbęd 3 czerwca I „ ehać w wygaale popioły sorganizowala (Sycylia) i 10 rw ( . . ą ię) Włochy dua nego. Mimo to jednak, spadek głosów na 2_ha-
•n -ft/W. i~kswe1· --•1· -~·~1·or•kieao ·ea,... południ "ł cze ćcab dprow~cJ!'n~ ne ' decję jest - jak. pisze „Unita" - „zjawiskiem 
- ·- .... • ..,.. ·~~ • "' . owa " osowa ~ ą w 1esie?11. . powszechnym; w wyborach s11.morządowych naród 
aegie Hall sgromadzenie publiczne „ku . P1erws.za tura przy01osła wielkie rozczarowa- wymierzył pierwszy cios w monopol polit czn 
cJOl" pr1epęd.1onego 1merala. Sala aa kie re~kc1i. Pr~sa ch~decka ~apewniała, że p~rtia chrześcijańskiej demokracji". „Unita" stwi~rdz! 
liay Z.500 miejsc - „114 wszelki u:ypa. omulistyczna ! partia ~oc1ahstyczna .Nen,ii ego dalej, te mimo czterech lat panowania reakcji kle
dek" roseslano jednak 700 wproszeń utr~ci Y poparcie wyborcow, Z lt,ór;'I winszowano rykalnej we Włoszech, . wbrew naciskom reakcyj
bezpłainie, aby podnieś~ frekwencję so~te sukcesu wybo~cz~o. Nadz,ie1e na . sukces nego kleru, setki tysięcy katolików oddały głosy 
•sromad:enia. opierano zresztą nie na poparciu włoskich mas na listt lewicy 

l ka ł t k lk ludowych, ale na nowej, oszukańczej ordynacji · . . . . 
c6s Rf o za o "· W i uniwo- wyborczej. Przewiduje ona motliwość tworzenia . Wz;ost w~ływow ugrupowan 1awni~ -fa~zystow-

milionowym mieście nie wykupiono na koalicji stronnictw w miastach liczących powy- sk1ch ;est l<;>g1cznym ~astępstwe~ J?Ohtyk1 ame~y
łf neroko rekla.mowanq impresf ani żej 10.000 mieszkańców. Dwie trzecie miejsc w kaóskic~ _wielkorządco"'.' Włoch i ich. chad~c~ich 
jedne10 płatnego biletu, w s bezpłat- radach miejskich przypada liście, albo koalicji, pomocntkow. Reakcy1ne zarząd~eni~ mm1stra 
nych aapron:eń 1kony1talo ai„, 39 os6b. która uzyska większość głosów. Chadecja, socjal- spr:1w wewnęb'znych, Sc.elbv:, ogramcza1ące pra':"'a 

.,Sic ITansit gloria mundi" - mawia- demokraci spod znaku Saragata, Silone i Romity, poh.tyc~ne klasy. robotmcze1, masakry pochodo~ 
1110 ngi " 11ybko więdnących kwrach liberałowie i republikanie, tj. wszystkie partie i .Wlecow robotmczyc~, urz~dza!1e przez karab1-
1uonowych „bohaterów". W .języku dzi- reakcyjne, chwyciły się tej szansy oburącz. We merów rzą~u chadeckiego, inspirowana przez rz~d 
,iejauj rseczywi!tości powiedzeriie to wszystkich miejscowościach reakcja wystąpiła 1 anty~omu11:istyc~na nagpnka, p~zesla_dowama 
mose br::i:m.ieć następująco: ,,Ludobójcy listami zbiorowymi. W Bolonii, Mediolanie i Ge- obronców poko1u - ws~stko to miało 1 ma na 
j podżegacze wojenni kor'iczą swą ·lrarie- nui bloki wyborcze reakcji obejmowały takte pra- celu d1!-~s~ą · faszyzację ł.lcta wewnętrzn~g? Włoch. 
rę w sposób gwałtowny i niespodziewa- wico\Y'ych socjalistów, gdzie indziej, np. w Tury- O~zy~is~ie tak~ atmos era była sprZVJa1ąca ,c!la 
ny".„ nie, Wenecji i Florencji bloki te obejmowały cha- ozyWI'?nta politycznego. gr~p faszystowski~h. 

decję, republikanów i liberałów. Monarchiści i ~eszły one !la a_renę życia politycznego z pod~1e-
,.Biedny" Mac Arthur będzie musiał neofaszyści wystawili listy odrębne, sto~ą .Pr;yłb1cą I za aprobatą •amerykańskich im-

11r~yjqć czym prędzej jedn11 .z powd :a. Według dotychczasowych, nieoficjalnych i nie- pertahstow. 
ofw:,owan.yNch n::'z bprzes ko

1
ncerny. prz~- pełnych jeszcze obliczeń, w wyborach niedziel·· Wzrost wpływu lewicy krzyżuje jednak amerv

;ny.,..~. a c e • .~ em moze rne nych uwidocznił się w miastach Włoch północnych kańskie plany, Reakcyjn\ francuska „Paris Presse" 
fl(U'obic, ale na ostrygi J homary podla 'wzrost głosów oddanych na kandydatów lewioy. pisze z troską i niepokojemr 
lł8 12:ampanem - MPewnO- Uzyskali oał łącznie 70.000 głosów więcej mi w „Nalety 1twierdzł6 bez ogródek, te we Wło· 

B. D, wvh'ataah narlamenta.rnvnh w r. 19'8. Chadeoia 11aech o6łnocn\'ch około 40 oroc. lwlaoiai JZ.Da;.iui. 

'"""aW'„u zrno .LUIGIU'w„~3 orespon· 
dentów na tea:en.ie WyblU'Że do 
zdwojenia ich wys!iłków w w.tke 
o pokój i Plan 8-let:ni 

W odbytej ostaitnio n.uadz!e ko- nie ich współpracy z giarzetą i zwię
respondentów robotnl.crz.yoh w Gdyni kszenle udziiafu w wailce o pokój li 
wiz.iął udzial Ctlplowy korespondent socjal.izm. 

~~~~~~~~~~~~~~~-„ Gło.<lu Wybnzeża~•, majster murar-
ski ie Gdańsrk.a, Stall'isław Augustyn 
udekOll'owany przeŻ Pll"ezydenta RF 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Od

Acheson pod obstrzałem 
republikanów 

rodrzenia Polski który poddelil aię NOWY JORK (PAP). - Jak wyni
z cebranymi ~ Wrażeniami _ ka z ~oniesień prasowych, w ~t!l-, . . ' ~ I nac;h Z1eclnoczonych coraz głosme1 
ndmonymi llll epotkarua ie najwyz- rozlegają się żądania, domagające się 

ustąpienia Achesona. 

reakcji 
się pod wpł~wa;ni komunistów. Trzeba spojrze,F 
temu faktowi prosto w oczy. Nasuwają się bo
wie!D w. zwiEl;zku z nim liczne pytania. Pierwszym 
z 01ch iest, Jak w tych warunkach będzie można, 
kontynuować polifykę zbrojeń przeciwko- Związ: 
kawi Radzieckiemu", 

To. właśnie niepokoi w najwytszym stopniu 
reakcJę włoską i amerykańskich imperialistów 
Naród ":'ł~s~i dał .w .wybora~h s~morządowych wy~ 
raz swo1e1 n1enaw1ści do pohtyk1 głodu i wojny, 

Rozpatrując wyniki wyborów samorządowych 
w północnych Włoszech, należy uwzględnić jeszcze 
jeden moment. Po wyborach ·samorządowych w 
roku 1946 gminy, obejmujące łącznie połowę lu
dności Włoch, bo 20 milionów, posiadały w radach 
samorządowych większość komunistyczną. O za
rządzie, sp~awowanym przez komµnlstów, tak pi
sze reakcy1nv korespondent „Neue Zuericher Zei· 
tung": 

„Komunistyczne zarządy miast funkcjonowały 
z reguły doskonale. Zdobyły one, dzięki swoim 
osiągnięciom, ogólne zaufanie, Przyczyniły się w 
decydującym stopniu ło odbudowy tyc1t miejsco
wości, które jeszcze w roku 1946 leżały w i;!ru
zach. Komunistyczny prezydent miasta Flo
rencji - Fabiani, Dozza - w Bolonii, Coggiola -
w Turynie i wielu innych „czerwonych" bur
mistrzów pracą swą pozyskali szacunek i popu
larność nawet w kołach politycznych przeciwni
ków. 

~jawisko to ma tak daleki z~sięg - skarży się 
daleJ korespondent „Neue Zuer1cher Zeitung" -że 
spotyka się przedsfawicieli burżuazji i arystokra
cji, którzy uważają, że zarządy miejskie -komuni
styczne pracują ·daleko lepiej i sprawniej niż za
rządy miejskie kontrolowane przez chadecję". 

Partia komunistyczna Włoch otoczona jest mi- · 
łością narodu włoskiego. Jej patriotyczna posta
wa, jej osiągnię,cia powodują nieustanny wnost jej 
autorytetu, Dowodem tego S'\ wyniki niedzielnych 
wyborów 1amorz1ldowvch w• Włos:"'•cb _północ-
nvcb. '· IW. 

• 

Od wielu miesięcy Acheson jest 
głównym celem krytyków rządu z: 
partii republikańskiej, którzy doma
gają się dymisji Achesona, oświad• 
czając, iż ponosi on odpowiedział• 
ność za bankrllctwo polityki · USA 
na Dalekim Wschodzie. 

Z całego świata 
~~ 

-SYDNEY. Sekretarzowi iteneral
nemu zrzeszenia związków zawodo• 
wych australijskich robotników por• 
łowyc&, H. Healey, władze australij• 
skie wytoczyły sprawę sądOWllf 
oskarżając go o zorganizowanie straj• 
ku na znak 1olidarności z nowoze• 
lancłzkimi robotnikami portowymi. 

- MOSKWA. Jak donosi agenci• 
TASS z Teheranu, dnia 29 maja -
w 18 rocznicę podpisania umowy 
koncesyjnej z Anglo-Irańskim Towa· 
rzystwe1!1 Naftowym - odbyły się w 
wielu miastach Iranu masowe demon• 
stracie i wiece, skierowane przeciw• 
ko obcym imperialistom. 

- SOFIA. Bułgarska Agencja Te
legraficzna cytuje wypowiedzi reak
cyjnej prasy tureckiej, która zm•• 
szona jest przyznać!... że tzw. „wolny 
import" narzucony 1·urcli 'przez mo• 
nopole Stanów Z1ednoczonych odbi· 
ja się katastrofalnie na życiu Qespo· 
darczym Turcji, 

- TEL A VIV. Z Bagdadu dono• 
szą, ze w dwóch fabrykach włókien
niczych Nury Fattah i Salih Ibrahim 
"'.ybuchł strajk. na znak protestu prze. 
c1wko bezprawnemu zwolnieniu przez 
dyrekcję wielu. robotników, 

,Na znak solidar„ości ze strajkuj4cy-
1D1 robotnikami fabryk włókienniczycla 
strajk ogłosili r6wuiet pracownicy 
fabryk tytoniowych w Bagdadzie t " 
kllkU lnnvcla mlutacb lraka. 

• 



• 
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G?;OS ROBOTNICZ!' 
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ZYCIE PARTII Metoda przekonywania -podstawą pracy partyinei W l6dzkiej fabryce Maszyn 

p artla nasza jest kierowniczą dowy froni wałki o pokój I Plan 6-
letnl. 

Towarzysz partyjny - to czło
wiek, który ceni, chroni dobro spo
łeczne I państwowe, który sto! na 
straży ustaw i praw, wydanych 
przez państwo ludowe, broniących 
Interesów szeroklch . mas ludu pra
cującego ł będących wyrazem· poli
tyki naszej partii I rządu. Towa
rzyH partyjny atol więc na straty 
praworz11odno§cl rewolucyjnej. 

Swiadczy bohaterska, pełna twór
czej myśli i nowych wynalazków 
praca mlllonów ludzi w Polsce, 
świadczy o tym potężny Cżyn 1-Ma
jowy I wspaniałe manttestacje 
1-Majowe, które dały WYra:r. jedno
ści naszej polityki i iO!!podarld, 
jedności naszych haseł l czynów. 
$władczy o tym 18 milionów pod
pisów. zebranych w Plebiscycie Po-
koju, dzięki wielkiej pracy uświa-· 
damiającej, przeprowadzonej przes 
tysiące agitatorów pokoju w I.nie-

1ew1 włądze partyjne nie pracują po nowemu sn, w narodzie. . 
Co to meczy? To znaca," po Czym jest narodowy front walki Y włQk11to'cl &•kładów pracy 

~owo egzekutvwv wyciągnęły wła
~iwe wnio1tki z doświadcze1\ pracy 
partyjnej w latach ubiegłvch. Ucząc 
1ię na starych błędach podnoszą 
coraz wyżej poziom pracy awoich 
erganlzaojł. 

Nio1tety, w ł..6dzldei F ah'ryce Ma
szyn (d. Wei~t) rzecz ma się Inaczej. 
Nowe kierownictwo podstawowej or· 
fani:tacji partvin"i niewiele naucrvło 
sfę na błędach dawn)·ch władz. Na 
zebraniu wvborczym w kwietniu 
br. mocno kq1tykowano oderwanie 
się ustępującej e~zek!Jtywy od mas, 

Ws7.ystko to nie na wiele się 
przydało, jeteli ł obecnie popełnia 
się te 1ame błędy, A h tak jest, 
to nie trudno 1prawdzić, Do tej po
ry w Fabryce Maszyn nie ma agi
t;i.torów partyjnych, Całą pracę wy
konuje kilku aktywnych czlonków 
parUi, jak tow, tow. Roman Galant, 
Stefan Tomuzewski, Zygmunt Ra
tajczyk, Wacław Nałę.cz, 72-letni 
Staniaław .Mroczllowski i kilku -in
nych. Pozostali członkowie nie ro
bią aic. Egzekutywa nie uaktywnia 
nowych ludzi, nie przydziela im 
pracy, nie pozwalając im ro•nąć 
hartować aię na bojowych, odda
nych partii I klasie robotniczej to
warzysr:y. 

Oderwanie władz partyjnych, któ
re wapółpracując tylko 11: nielicz
aym aktywem od~radzają się od 
pozostałych członków orl!anizacji, 
llie mote, rzecz jasna, odd7.iaływać 
wychowawczo na be.zpartyjnl\ cl':ęść 
p_łogl Łódzkiej Fabryki Maszyn. 

· Dowodem tego jest fakt, te orQani· 
ucja partyjna nie wzrasta. Do sze
regów fef w ciągu ostatnich paru 
miesięcy nie przybył ani jeden 
przodownik pracy, aktywista .twląz· 
kowr CZ'T ZMP-owski, chociaż w 
nkładzie pracy ich nie brak. 

Tow. Kottltanty Bończyk, I se-

kretarz. podstawowej or11ani:z:acji, 
pracuje tutaj zaledwie kilka tygod
ni. Nie zna jeszcze dokładnie tere· 
nu. Dosłownie nie wie od czego 
zacząć, w jaki 1po16b wydtwl!lnąć 
organizację partyjną. 

Komitet Dzielnicy Górna-Lewa 
nie wykazuje natomiast prawie hd· 
nego zainteresowania or!!anizacją 
partviną w Łódzkiej Fabryce Ma
szyn, Nie pomaga nowemu sekreta· 
rzowi. Bardzo rzadko przychodzt1 tu
taj in~trulttorzy KD. Tym właśnie 
przede wszystkim należy wytłuma· 
czyć stan, jaki istnieje obecnie w 
organizacji tego zakładu, Komitet 
D:delnlcowy powinien przeciet łro· 
i!kliwą opieką otoc2yć nowowybra· 
ne władze partyjne w znajdujących 
się na terenie dzielnicy zakładach 
pracy. Komitet dzielnicowy, ldóre
mu prz"bieg akc}l wyborcze! ujaw
nił wszystkie błędy w pracy zakła· 
dowych organizacji partyjnych, po
winien na podstawie analizy hra· 
ków pG-s?.czei;!ólnych organiz(lcji od
powiednio pokierować prac!\ no
wych wladz, tak, aby szvbko prze
zwyciężyły dawne błędy. 

KD G6rna-Lewa wie dobrze, fa
kie niedomagania występują w or· 
ganizacji partyjnej Łódzkiej Fabry
ki Maszyn. Należało wi~c od razu 
skierować uwa~ę i wysiłki instruk
torów na podniesienie poziomu pra· 
cy tej or!!anizacji, na koniecimość 
uaktvwnienia 1zerokich mas par
tyjnych, na utworzenie i!rup a~ita
torów partyjnych. Egzekutywa or· 
!!anizacii partyjnej Lódzkiei Fabry
ki Ma11zyn powinna, i to iak naj
szybciej, przezwycię:tyć stare błę
dy. W warunkach, jakie wytworzv
ły się obecnie, potrzebna jest w 
tym celu jak najszybsza pomoc ze 
strony Komitetu Dzielnlcowe~o. No
we władze partyjne musz11 praco
wać po nowemu. 

J. BUDZIN'SKI 

pierwsze, te partia wytycza cel, kie
runek I drogę budowy nowego u
stroju - soc ja llzmu. 
ZnacŻy to, pe> dr 11le, te do partii 

należą tacy ludzie, którzy wokół 
haReł I budowy socjalizmu skupia
ją szerokie masy ludu polskiego, 
że ludzie cl cieszą 1lę autorytetem 
i zautaniem całego narodu. 

Jacy to są. ludzie? J:, to przede 
wszystkim najlepsi, najbardziej 
świadomi synowie na.szeJ klasy ro 
botnlczeJ, będącej przewodniczką 
Polski Ludowej. Są to najlepsi spo
śród chłopów pracującyc·h - naj
bliźsżych sojutmików klasy robot
nlcze_j, stanowiących wraz z nią 
tr~on naszego społeczeństwa. Są to 
najlepsi spośród Inteligencji pracu
jącej, z całą ofiarnością stający w 
służbie postępu, w slużble polskiego 
ludu pracującego. · 
Są to więc cl synowie i córki na

rodu polskiego, którzy klernją się 
Ideą Mark~a, Engelsa, Lenin·a i 
Stalina, zawartą w programie dzia
łaniu naszej partii, synowie I córki 
narodu polskiego, pragnący I umle
jacy Ideę tę .wcielać w życie. 

REALIZUJEMY WIELKm 
IDEE 

o pokój I Plan 6-letni? 
Front narodowy walki o pokój l 

Plan 6-letnl - to cały naród pol
ski, z wyjątkiem garstki elementów 
kapitalistycznych I zwyrodnialców. 
zaprzedanych ciałem I duszą impe
rializmowi amer,Ykańsklcmu. 

Stanowi go cały mtród, który bu
duje pod· przewodem rewolucyjnej 
klasy robotniczej - na gruzach 
Polski burżuazyjnej - nowy prz.e
mysł socjall~tyczny, nowocze~ne 
rolnłdwo, wielką kulturę narodo
wą. 

Jest nim cały .naród polski, który 
walczy o pokój przeciwko niena
wistnym wrogom naszej ludowej 
Ojczyzny, grabieżcom imperialisty
cznym. 

Pokierowanie ro:iwtńlr,ciem fron
tu narodowego walki o pokój i Plan 
6-letnt Jest więc w tej chwili pod· 
stawowym zaclanlcm na!'lzej p:utll, 
kaide30 Jej członka. 

KIEROWNIK POUTVCZNY 
WŁASNEGO TERENU PRACY 

Towarzysz partyjny walciy z na
ruszaniem I wypaci:anlem polityki 
naszej partii, z każdym faktem ła
mania c!yscyp!iny partyjnej, z wszel
kimi przejawami biurokracji, sa
mowoli, nacisku administracyjnego. 
komenderowania masami Towa
rzysz partyjny - to bojowy orę• 
downllt walki o nową, socjalistycz
ną myśl I moralność, to szermierz 
walki ze stnizą, zakorzenioną ruty
ną l psychiką burżuazyjną, z naro
wami drobnomiellzcwńsklmi, obcy-

ście i na wsi . 
Są jednak takle komitety partyj

ne, tacy selrretarze organizacji par
tyjnych, którzy nie rozumieją jesz
cze w dostatecznym stopniu, te fun
damentem pracy partyjnej jest cier 
pliwe przekonywanie mas, nieustan
na praca nad wychowaniem człon• 
ków partll .i mas w duchu sooJa· 
lizma. 

mi Ideologii proletariackiej. KRYTYKA I SAMOKRYTYK.A 
Towarzysz partyjny posługuje się _ POTĘŻNYM ORĘŻEM PARTD 

w swej pracy jedynie słuszną me-
todą bolszewickiego wychowania - • 5 ą takie komlte<ty partyjne, któ-
metodą cierpllwego, nieustannego re nie tylko pracują w oder--
przekonywania mas na własnym Ich waniu od mas, ale w oderwaniu o4 
doświadczeniu o słuszności politylti samej organmoji partyjnej, są ko
partlł I rządu, o prawdziwości j11j mitety, l-tóre zamiast wyjaśnienia, 
haseł, o szkodach, kt~re przynosi stosują środki na~ i przymusu, 

Towarzysz partyjny _ to czło- wszelkie odstępstwo od tej polłt,y_kl .które administrują i komenderują, 
wiek, który w każdej chwili klasie robotniczej, chlopstwu pra- miast pracować po11tycznde, mi.aft 

i całym swym postępowaniem wi- .cującemu, Inteligencji, całemu na- rozwijiać i pobuda:ać krytykę i aa.mo-
nien reprezentować politykę partii, I rodowi. krytykę, urzbrajać partię do świa-
'd 1 · I d tł' y oką domej TYT'ł.CY wychowawczej 'lriród 

W · lk 1 eo ogię zasa y par 1' w 8 NIEROZERWALNA ŁĄCZNOSO ..,. ie a i nlerzwyciężona jest idea moralność partii. Towarzysz par- mas. 
w realizacji której przewodrzą tyjny _ to łącznik partii z masami, Z MASAMI Taki wadllWY, niegodny partii 

klasie robotniczej i narodowi polskie:- to człowiek, który uczy masy I u· rewolucyjnej styl pracy doprowa-
mu ludzie naszej partii. Ideę tę lu- czy slę od mas, to człowiek, który Autorytet partii - uczy to- dził• do powstania kliki w kierow -
dzie naszej partii wcielają w życie przysłuchuje się głosowi mas, wsłu- " warzysz Stalin - opiera się I nictwie pow. gryfickiego, która w 
przez stosowanle słusznej strategii chuje się w ich krytykę, trudności, na zaufaniu klasy robotniczej. A za- sposób bezwstydny łamała i wypa-
l taktyki, przez celową polltykę, u- potrzeby, bolączki. Towarzysz par- ufanie klasy robotniczej zaskarbia czała linię partii po48.ważała ide' 
st aloną pr7.ez kierownictwo naszej tyjny _ tp człowiek, który zawsze się nie przemocą - przemoc "je 1 praktykę soj~szu robotniczo -·. 
partl 1 i towarzysza BiP.ruta, drog'ł mówi prawdę, nawet wtedy, kiedy tylko zabUlf. - lecz ~łusznl\ teo• chłopskiego, naruszała ustawy na-
skupienia mas wokół realizacji tej prawda ta jest przykra, kiedy stoją rlą partii, słuszną polityką partii, szego państwa. 
polityki. przed masami wielkie trudności do wiernością partii wobec klasy ro- Temu stylowi pracy partia nasza 
Hasłem, wyrHżaJącym !;>Olitykq pokonania. Towarzysz partyjny - botniozej, Jej ł•cznościlł z masami wydaje bezwzgl-:dną, bezlltosn' 

partii na obecnym etapie rozwoju winien postępować zawsze' zgodnie ldasy robotniczej, jej 1otowoścl:\1 walkę. Na czym winna polegać ta 
naszego· społeczeństwa, jest naro- z wygłaszartymi hasłami i słowami. jej nmleJętnością PRZEKONY· walka? Walka ta powinna polegać 
----------------------------- WANIA mas o słuszności awyoh na śmiałym odsłanianiu i tępieniu 

Rady narodowe województwa łódzkiego 
słabo reagują na skargi i zażalenia ohYwateli 

haseł". („Zagadnienia leninizmu", samowoli, na zwalczaniu pojednaw-
atr. 121). czego, zgniło-liberalnego stosunku d~ 
I dalej: samowoli, nadużyć i WYP&czeń. 

„Co to m&C2y lderowa6, Jełell Walka ta powinna polega6 przede 
polityka parUI Jesł 1łunna, a wł•- wszystkim na krzewieniu w całej 
liciwe stosunki pomiędzy awanpr- partii bolszewtckle10 atyla pracy, 
d1t. a klaslł nie q •kł6ooneT a więc zasady działania 1 zaskar

Klerowa6 w łaldoh warunkach biania zaufania mai jedYI11e droH 
- to znaczy umle6 pnekona6 ma- nleusłannego przekonywania o słu
•Y o słuamoAol polityki partii, to sznoścl naszych idei, haseł, naszej 
znaczy wYsuwa6 I reall11owa6 ta- strategu t taktyki. Walka ta powtn
kle hula, kt61'e doprowadzalll na polega~ na rozwijaniu ·I pobu -
masy do pozYcJi partii I ułatwia- dzaniu 1zeroklej krytyki i samokrf• 
Jlł im pomanłe • własnego do· tyki, na nieustannym zacieśnianiu 

PMiMI. .,,._.., ori:erpiąo naukę .z do-
6wiadaw6 WiKIP(b), IE jej waUti o 
rz:budowlllllie ep<>łecu.eństwa aocjali
&tycanego u:zbro!Ła na• w potęmy 
orąż k!rytyłrl 1 aemokrytyki 

Jak reflelator oświetla clemnokil i 
pozwM& doj'r21ell drogę, tak krytyka 
poro.a,.. uja.wn:la61 błędy i braki na
szego .łyat.1a1 utuwać to co złe i 
szkodliwe, oo utrudnia nam walk~ o 
i'.budowa• •ocjal!lzmu w naseym 
kraju. 

W d\klhu tej polityki j.t utrzy
ma na IJl,"Udlll.owa uchwala KC PZPR 
orrui; Rady Państwa w sprawie rea
gow.a.nia na akar~ obywat~ld 1 ne 
krytykę !PNSOWlł-

Ja.k ~llzowano powyts.zą uchwa
łę w radach n&'rodowycli na terenie 
w@jewólhłwa ł6dzkie10? 

Prezydi41 Rd narodowych W po
WfaJbaoh powołały w zasadzie biun 
•karc i rr.ataileń. Jednak podesclly do 
tego :i.&.gadnienił.a w 9PQSób mecha
niemy, n:le 'W'1l'.ikając w istotną po
lityczną 1 gospod~ treść wska
eań partti 1 iv.ądu. Uchwała Rady 
Państw. stwdercba wyraźni~, że 
,,pl"leW!Odniczący prezydium rady 
na.rodowej od.Pow.lada Cll!lobiśoie za 
całoksdałi orga.nimcjf w prezydJum 
apra.w przyjmowani&, rpzpatrywa.nia 
i mła.twi.lania odwołań ł --I.eń lud
ności". 

W pow:latQch wojewódizltwa łódrl
kiego prezydia rad obciążyły tym 
zadaniem r-Ożnyc-h referentów, któ
ny Ulilęoi .wą cocl7Jlenną pracą, 
traktu~ je jako dodatkowy balast. 

naJnfższych kom6rek, nłeJed.nokrot
nłe do łych wtUnle, na kt6n llłoto
oo skargi". 

W tychże ~eh do dnła 12 
marca br. wpłynęło wsądl;łep 18 
apraw, &le 11.1>ośród nich def'lnłiyw. 
nie młatwiono aledwłe." a. 

Podobnie ~· PRN w r.ę. 
DZYOJ'. Ob. Franolnelt Kępski r.łotył 
23 lutego br. .&v" na Pnra;rdium 
GRN, w TkaOIMW'.le, I.-~ 
Powdait.<>wej .lłrady NHódowej w Łę
czycy m1Mt zbadać 8PRW41, pnieela
ło ~ę z pO'Wlr'Otem cło 'l'bc:aww. 
celem pmeprowadzama dochodse6. 
Ocaywiścl.e, a IPrwtra llłaęlla dę· 
boko pod. nlmem. w bt.n.e Gmin
ne! Rady NU'Cldowet 

Podniesiona wył.ej fPrawa 
wprowadzenia w ~yde uchwałJ kie
rownictwa partyjnego i panstwo
wego w sprawie skarg 1 zaża1eń po
a.lada niezmiernie dorulosłe znamenie 
Polityczne .. trjawnlotla na srz.eretu 
przykładów S1lkodliwa praktyka nie 
może być dłu!ej tolerowana. 

Uchwała Rady Pań&t.wa i Rady 
Ministrów 1twlerdll.e, t.e „ci.obr win„ 
ne przewlekania rezpałn.enJa lab 
•łatwłenla odwola6. U.tcSw I •· 
żaleti, jak równid imieJawCaJlloOe 
bemuunoś6, bluroktałyom1, for· 
ma.lny stosunek do edw0ła6, HBt4w 
l •laleń obywa.tell powlnnr by6 po
ołl\fane do 1u~weJ odpowiecldalno
kt 111łuśboweJ". 

Są też i imlego rodzaju WYl*@MI- WSll!yatko to zostało w IJ(>OSób nile-
nica, jak ~· ustawo- dopu~Jny zlekaewatone w prak
wych terminów eo ~ !d'l.le :aa tycznej działalności. dużej części pre
rękę '~ l Wl'OIOID. zydiów rad narodowych woJewód.i-

1 
twa łódzkiego na wszy1tklch Sl.CU!-

się do ujawnionych w prasie naru
sze6 ze strony weeyetklch preey
di6w rad, które zlekceważyły swoje 
obowiązki. Wojewódrz.ika Rada Na.ro
dowa powinna wresl7.cie wydać za
rządzenie uniemożllwlaijące konty
nuowanie na przyszłość podobnej 
praktyki pod jaki~olwdek pozo
rem. 
Sądzimy, te termin na udzielenie 

publicznej odpawjedzi na &formuło
wane wyteJ 218lTliUty powl.in1en być 
krót.n1 od terminu przewidzianego 
w uchwale Rady Pań.~twa. Sczybkość 
w udzielan.1.u wy1.aśnień będpe wa!
nym miernikiem woli walki & wy
paczeruam1 w ree.l.Wacji wameJ 
uchwały, eo miało miejsce rr.e strony 
llcmydl rad nM"Odowych w woje
wództwie łódakim. , 

J. ADAMOWSKI. 

jWlAdczenla słusmo§ól polttykl więzi z maeaml. 
partii, to znaczy umle6 poc1no1l6 Pamlęta6 mu11tmy słowa towal'Z1'• 
masy eto podoma •wtadomołol eza Bieruta, te „podstaWOWll met.
partii l •pewnie'! sobie w łen •PG· q naszej pracs:v pariyJneJ powlnnlf 
sób poparcie mas, lob rotowo86 by6 metoda ułwładamlanła I pne• 
do stanowczej walki. kon:rWanla. 8Ua, autorytet, WJ>ływ 

Dlatego metoda przekonYWanla Ideowy I polltycmy nuseJ parfil 
Jest podstawowlł metodit kierowa· opiera dę na Jak naJ~lśleJ9zeJ '-• 
Dla klas!\ przez partl~"· (str. 12'1). oznoiiol, na eodziennym swł!łlka • 
Czy pa1"tia nasza. idąc • tymi masami praoa.111.Cymf". 
w~ towal'!Z.Yll1A Stalina., Wcielać w pełni w tycie te r.asa
realizu1e rmsadę, te maliy na włas- dy - oto podstawowe zadanie, sto
nym do§vriwk:reniu wdmly porr..nać jące przed kaMą organizacją par
słunność polityki nes.:zej parlil? tyjllĄ, a przede wszystkim przed 
Tak, partia naua realizuje nauki tymi organizacjami, które · dopuścl
iowvąna StalJna. O &rorl;Wllie- ły się błędów l wypaczeń, 
niu hatieł przea: nas nu6d ' E. LIDZKA 

Antoni Makarenko -twórca nowoczesnej pedagogiki 15 lr'Udnia 1950 r. wpłynęło do blach otganiułcyjnych aż do Woje
PRN w Rawie M.ae. mtalen.le doły- w6d7..kiej Rady Na.rodowej •włącz.nie. 
czące ukrycda demi pnes kulaków Interes publicrzny a nade wszystko 
1 ich zauszników. Dopiero po apb·· potmeba zabe2Jpi~nda się przed 
~ a mfeał.ęcy .Rsda Narodowa kontynuowan:iem podobnej praktyki Państwowy Teatr Nowy wystawi• I tysi~cy egzemplarzy i długo je.szcze b~ przyciuaniu leniuchów no kolektywu i 
skierowała. sprawę do Referatu Po- wymagają drobiaztowego rz.bad.anla z wielkim powodzeoiem udramatyzowa· 1 dzie przedmi.otem pasjonujfcych dylk 1- do pracy. 
datków Wlejsktich. pmez wł,a.śc:l.we rady narodowe Pii przez pisana czeskiego M. Stehlika di. Podstawf działalno§ci kolektywu Jest 

Jeden11stu 1ospodany giro.mady wszystkich cytowanych pi-i.ect nas powieść, 'Il rac11ej - reportaż artystyea.. AutDl' „Poematu", Aneonł Si.emiono- karno§ć. Lenin nazywał 10 „świadomi 
Bukowice rt.łożylo jeazcru w lutym wypadków naau~nia uchwa~y Ra- ny A. S. Makarenki „Poemai pedagt>- wics Makarenko, był kierownikiem jed- dyacypłimi", której powinno toworzye1yć 
br. skaa-gę na sołtysa. Zarzuceno dy PAństwa rz; dnia 14 srudnia ub. r. gicSlfy". Ksitżka ta w trzecim wydaniu nej.. 1 licznycli kolonii wychowawczych, zrozumienie konieczności, pożytku i zna· 
mu dzi.a.łalność na S'Zkodę biedoty, a Interes publiczny wymaga ponadto 1 1949 roku w tłumaczeniu Barbary Ra- które powstawały w Zwi4zk11 Raddec- czenia jej w wolce klasowej. 
m. in. pobranie od wdowy pienię- tamokrytycznego ustosu.nikowanJa fałowakiej oaięgn~a u naa . nakład 100 lcim po pierw1zej wojnie 6wiatowej 
driy na zakup węgla, które1o Die ....... ----------------------------- i których sadaniem było ·pneluztalce- Opierajęt Ilię na doświadczeniu Ma-
otreymał.a. Jednak PRN w Rawde Z nie młodocianych bezdomnych ofiar karenko ł11czy ściśle sagodnienia teore-
W spr.a.wie tej nic nie uceyn.ila, Jak espół ,,Mazowsze" powrócił z ZSRR wojny w nowych ludzi, w pełnowarto- tyczne z praktykę. Podobnie przedsta• 
się okazuje rz.ałiatwiono Ją w &posób liciowych obywateli Kraju Rad. wia 1ic sprawa pogłębienia rozwoju ko. 
typowo biurokrattycrmy. Po prostu ,,Poemat„ 1tanowi owoc wieloletnich lektywu i ~rspektyw na przyszłość. 

W Jłntm;lna<;h zlecono 1>rowadze- kierownik re~ratu administracy~- doświadczeń autora-wychowawcy i w!hu- „CzJowiek nie mote liyć na świecie, je-
nie 8Pl'M'V w Biurze Skari i Zażaleń no - społecznego ośwdedczył że sol-
kierownikowt Wydziału Ocólnego, _tys zostanie w przyszło.ści 'odwoła• dza podziw bogactwem treści i nowo,cit Ui nie widzi przed aobę czegoś radoene· 
Pl'7.ecl~tonemu ł tak Jµł nadmierni\ DY„. uj~cia 1agadnień pedagogicznych. Za· go. Prawdziwym bodźcem ludzkiego ty. 
pra.cll. Podobnie pe>stąpila Rada Na· tadniczo treścit utworu jen walka „no- cła jest radość, która nas oczekuje". 
rod{)Wa w Piotrkowie. W Łasku I . W pow .. kutnowskim postępuje wego" ze "1tarym", co w pedagogice Człowiek, któcy zad owal' się penpekty· 
hmkc'• tę anra:wuje kiero--''" refe- s1_ę n.1eiep. ieJ. Plrcnydi.um PRN w Makarenki tłumaczy ai~ jako· walka b. d "„ .... .,.,..... K t b b ć "" zdrowego ro•sadku 1 prze•tarzałyml r- Wł oso tStlJ, może wy awać si(I silnym, ratu ka.dr, a w Pa.bianicach - refe~ u me, aze Y poz Y ... ę „natręt." • „ • ~- l · i b d d rent do llp.r&W wymań. pr.zyruka skar,żącemu a:ię, ie spra- ceptami pedagogicznymi, Za podstawowt ~ ~ n e wz uk zn w nas po ziwu. „Im 

wę r.z.aJatwi „pnz.y okarzijd", podczas inetodę wych&Wania młodoclo.nych wy- 8 ej 1ięga olcktyw, którego perspek-
Bi'l!rok!ra.tyeme potraktowanie tak 

WĄznej polityaz.nej uchwały wypa
czyło w praktyc$ jeoj sens, spowodo
wał<>, :l:e :r. jednej strony dalej igno
rowano głos mas, w dialm.ym ciągu 
n:e reagowano w; nałeżyty sposób 
na skargi 1 :zaiiaJenJia ludności, rz dru
girj strony obyw.aitele; kttórym dzia
ła ;;i( kmywd.a, ~ braku mufania nie 
korz.ystali z ·nov.rych praepisów i nie 
vwracali się do władrz ze tk-argami. 

Tak więc ~ lut-ego br. ob. RaJ-
1ki zamieszkały w Ciosnach, pow. 
brzezi6ski, 12:.lożył skargę na tamtej
szego sekreliana GRN, który rz; chę
ci czysku wye-ksmttował Rajskiego z 
mleszkania, nie dając mu lokalu za
Ftf?Pczego, .Skarga została złożona w 
Plrezydlum PRN w .Brzezirilw:h. 1•0-
mlnięto ją milczenii>m. Ob. Rajski 
~W'l:ócił siię do Wojewód1.k:iej Rady 
Narodowej w Łodzi, która telefo
niczńie poleciła rzbadać sprawę, Nie
stety, Prezydium PRN w Brzezi
nach nie u&tosunko"\vało się w dal
azym ciągu do tej sprawy i przeka-
1..ało ją do załatwienia temu, który 
~m9dz:ił krzywdę Rajskiemu„. 

A ptUO!eł pl'!Md taki.mi wlaśnie 
W'Y!P~ przestrzegała uchwa
ła KC ;p1JP.R, która &twierdza, tie 
..e1ranl mnb.ane b~ ~"' lh 

bytności w terenie„. Oozywlścle, że kolejeńców na nowych ludz.i przyj11I Ma. tywy 1tały 1it1 01obistymi perspektyw&• ' 
dingo trzeba CT.ekać Da tak4 „oka· karenko tę, która opiera się na całkowi- mi r.złowieka - pisze Makarenko -
zję", - tym zapomnieniu przeszłoki, a 1włas1- fym piękniejszy i wyzszy wydaje się czło. 

cza - popełnionych kiedyś przestępstw, wiek". Kierownictwo kolonii Im. GorJak dalece niektóre prezydda rad 
narodowych powierzchownie pode
suy do wykonania uchw.a.Jy, św!ad
c:z.y postępowanie PRN w Łoda.1 i w 
Wieluniu, gdzie nie mpi6uje s:ię tre
ści skarg, leCIL „notuje" w pamięci, 
lub też jak w Łęczycy, gdzie człon
kowie prezydium przyjmują skargi 
wyłącznie w rzalnesie swoich re. 
sortów.„ 

CM.zie tkwią prŹ.ycrzyny tych nad
wyraz szkodliwych zjawisk? Trzeba 
stwierd'Z.ić, że towarqsze w rad<1d1 
narodowych nie zrozumieli politycz~ 
nej i goopojiarczeJ treści uch wały 
KC part-ii i Rady Państwa. Nie do
cen iJ i pro.ede wszystklm twórczej 
roll kryt;vl<i ize strony ma~. pozwa
lając{'j szerokim wai·stwom naszego 
społec-.1.eń;,twa stać się pra wdrziwym! 
wspólgospoclaruimi kraau. To spra
wiło, że mia.st likv<ridować rzJo, u
jawniane pn.ez krytykę oddolną, za
łatv.'i<lno spra,\7 familijnie, zamyka
no o<:zy na braki, wolano pniemll
azeó i odwlec oołatwienic istotnych 
bolącv.ek luc.hi, pr ·cmuc-a-: je na 
btl4"kd ns<;n'ix>wych p.t'4COwników, a 
lllm4~nu zaJa~ ~„ u~ d~va.niem. 

Na. zdjęciu u góry: Ztsp6l ,,Mazowsce" zwiedz.a zabytki MDMkwy; u dołu: 
fraęmeni J1Qffilania mi Dtwrcu Gdańskim, idq od prawe;: kierow11ik seipolu 

T. S:r•ieiy1hki i min. Sokorski. 

Dawna logika pedagogiczna atarała się kiego otwiera takie per!pektywy Aarów. 
naśladować logikę medyczni, utrzymu- no przed zespołem, jak i jego człoa
j,cą, te po to, aby leczyć chorobę, trze· kami, wskazuje, po pierwsze, na możll· 
ba fo znać. Makarenko przeciwstawił się wość podniesienia stopy życiowej i rea. 
temu atanowc~o i zażądał. aby Komi1jc1 łizuje tę możliwość (zorganizowane w 
do Spraw Nieletnich nie przyeyłeła mu Gonczarówce gosppdarstwo kolonii prze• 
akt personalnych, zawieraj,cych dane nosi się do sąsiedniego, .wyposażonego w 
o „prze1złości" wychowanków. "Szcse- l~sz~ budynki majątku rolnego); na• 
rz„ przestaliśmy sie intereeować prze. iłępme, na kolonii zostaje zorganizowa. 
szlością kolonistów - pisze - i udało ny Komsomoł; tworzy się też kółko dra· 
nam się to tak dobrze, że sami koloni- m~tyczne którego przed~tawienia gri1-
ści szyhko o niej znpominoli. Cic~tyłem gaJą do teatru w kolonii ludność z 
się ogromnie widząc, jak powoli t1mika odległych miejscowości; po1111dto, ci 

• n11 kolonii wszelkie zainteresowanie tym, z l~oloni~lów, którzy chcę dalej @ię u
co minęło, jak nnsze dni przestoją hi ć czyc, maJł otwahą dror,Q do u11iwersy
odbicic1n nędznej, chorej i wrogiej nam tetu. W len sposóh Makąrcnko przywró
przeszłości !" tił żyd u tysiąre dzieci z uli<'}', 1 &ctki 

Drogę, po jakiej prowadził do te"•t jego wycho, ·onków - to dziti wybitni 
Makarenko swych wychowanków, · hyla obywaleie ZwiąLlcu Rod7.ieckiego, 
prakl)czna .działalność kolektywu i pra- . A'e naj~adofoiej~zą ~ tych per6pektyw 
ca w kole~tywie. Do nojpięk11i<'k rh Jest, tda111em rad21eck1eg0 pisarza war• 
~ce.n w powieści należ~ .te, w których do- cość _ludzkiej jednostki.. W tym ~~wier. 
swrntł?z~ne, zdyscyplmownue iespolt clrcmu występuje w call'j pełni w;,p11I1'a
k?lo111stow-gorkowców (od imienia .Gor- la, humanistyczna rasada życia radzi~ 
kiego) przykładem rowmnie zorganho-1 kiego, które na gruncie zhiorowołci na 
wan~j praey !'.zardaj11" leniuchów i ,lar- gruncie kolekty'' • stwarza - jedn;.etce 
~O~Jndów • .... mida, pob11dzaJ1 ich am.J nieograniczon11 możliwość roiwoja Jej 
hi<'JC orH Ich najwyższe uczucia ludi- osobowolicl, 

(CAF fot. Baranowski) kie i oaiua~a awyciosłwo. „oleaaiace na 
W. RY?.IKIEWICZ 
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Otoczyć opi.ekq oddział ·młod.zi~żowy ~~,J~ 
w · ZPB· im. Armii Ludowei · ·· ~ ~' ~ 

Od rzemyka do ·nożyka ..• Majster '.'.::ilowy z ZPB im. Armii 
Ludowej, Tomasz Feliksiak, powol
nym krokiem podszedł do nawpół 

1 uchylonej szafy, stojącej w rogu po· 
koju. Po chwili wraz z plikiem papie· 
rów wyciągmął stamtąd duży wyk
res. - O, patrzcie - powiedział, 
wodząc palcem po szeregach cyfr -
w roku ubiegłym „Biała" tkalnia 
wykonała plan roczny do dliia '1 
l'l'lldn.ia. 

- Tak - powtórzył, akcentując 
~!1źnie każ~ą sylabę - do 7 grud· 
ma. A w tym roku? Tkalnie „leżą", 
bo w „Białej" plan za I kw~rtal 
zrealizowany został zaledwie w 87 
proc. 

• • * 
W tkalni „Białej" Z.PB im. Armii 

Ludowej większość załogi rekruto· 
wała uę z młodzieży, a na początku 
lutego br. wszystkie krosna obsa
dzone zostały młodymi robo~nikami 
i robotnicami. Do pracy przystępo· 
wano z ochotą i radością. Ale już po 
kilku tygodQiaclt coś się zaczęło 
psuć. Krzywa produkcji tak pod 
względem ilościowym, jak i jakoś· 
ciowym poczęła gwałtownie spadać 
w dół. Tkalnia nie wykonała planu 
w lutym, a następnie w marcu i 
kwietniu. Kiel'ownictwo zwalało winę 
za ten stan rzeczy początkowo na 
ko13to starego parku maszynowegó, 
potem tłumaczono ~ię brakiem ludzi, 
niedostateczną ilością majstrów i in
struktorów i dziesiątkiem innych 
przyczyn, aby w końcu dojść do p1·ze· 
konania, że wszystkiemu jest winna 
młodzieiowa załoga. 

- Dzikie to jakieś wszystko 
mówiono. - Zaniedbują pracę, nie 
chcą się uczyć, nie przychodzą na 
zebrania i odprawy. 

Do dyrekcji napływały bez przer· 
wy skargi, majstrowie i kierownicy 
załamywali ręce, ,,rzucano gromy" 
na niewyrabiających baz. I na 
tym się też kończyło. A ,,Biała" w 
dalszym ciągu nie wykonywała i nie 
wykonuje planów miesi~ych, 

W ZPB IM. HARNAMA. 
JEST INACZEJ 

W prtebudowa.nej niedawno łlkalnl 
~kolorowej" ZPB im. Hamama pra
cuje również wyłączmie młodzież. To 
prawda; że w pierwszych miesiącach 
1amoozielnej pracy nie tzło im ła.t· 
wo. Po części &powodowa~e to było 
brakiem wiary we własne siły i nie
dostatecznymi kwalifikacja.mi zawo
dowymi. Ale kierownictwo, organiza· 
cja ZMP·owska i partyjna, rada .1a.
kłar wa nie zasypiały gruszek w 
poJ..·!ele. Zorga.nizOwano szkOł~ ata• 
chanowską, gdzie dwa razy na ty
dzień odbywaj1 sio wykłady z dzie
dziny zawodowej, zwiększono ilość 
instruktorów, wzmożono akcje do
.ukalania &łabszych tkaczy. Na czę
stych naradach produkeyjnyeh, pod· 
dan-ano szczegółowej analizie wszyst· 
kie dostrzeżone błędy i niedociągnię-

. cia, nie szczędząc sobie wzajemnej, 
twórczej· krytyki. 

W początkach kwietnia powstały 
brygady pracujące systemem czutki· 
chowskim. Nazwano je - Im. Hanki 
Sawickiej, Broniewskiego, Kim. Ir 
Sena, KorabieJnikowej. 

Na naradach poszczególnych bry· 
gad młodzi tkacze omawiali istnieją
ce jeszcze trudnoki, wyla:ywali błę
dy w s\vcj pracy. Nie zapomniano 
również i o propagandzie poglądowej, 
Na sali ponmieszczane zostały trans
parenty z hasłami mobilizującymi 
do przyśpieszenia realizacji Planu 
6·letniego, wzmożenia walki o pokój, 
nawołujące· majstrów do jak naj· 
większej 4lutłości o pal'k maszyno
wy, a całą załogę - do p11zestrze· 

gania dyscypliny i czystości m1eJsca 
pracy, do tego, aby brała przykład 
z radzieckich komsomolców. 

Kierownictwo· tkalni brało udział 
we wszystkich naradach i zebraniach 
załogi, tkalni ko.Jarowej, Nie brakło 
tam również nigdy członków_egzeku· 
tywy organizacji partyjnej i rady 
zakładowej. Młodzież na każdym 

datek nie ma żadnej pomocy ze 
strony Komitetu Dzielnicowego ZMP 
- oto gdzie tkwią zasadnicze przy· 
czyny wszystkich niedomagań. 
Uchwała Biura Organizacyjnego 

KC PZPR o pracy i zadaniach partii 
w przemyśle .bawełnia.nym mówi n\, 
in„ że „sprawom ZMP oraz zagad· 
nieniu właściwego przysposobienia 

nie posiadam dostatecznego prze· 
szkolenia. W S;lyscy sa ob~jętni na 
sprawy młodzieżowe. Pros1łam np. 
kierownika tkalni, aby wziął udział 
w zebraniu produkcyjnym, nie przy· 
szedł. 

Biadolenie i utyskiwanie nic nie 
pomoże. Nie ma młodzieży złej. Jest 
tylko mniej lub więcej uświadomio· 
na .lepiej lub· gorzej wyszkolona pod 
w;ględem zawodowym. A będzie ona 
taką, jaką ją wychowają jej kierow
nicy i nauczyciele, i oni to ponoszą 
pełną odpowiedzialność za jej postę· 
py, Młodzi tkacze nie mogą tak, jak 
to z dumr~ stwierdzają ich koledzy 
z ZPB im. Harnama, powiedzieć, że 
pracują po nowemu. A dlaczego? 
Dlatego, że ich "tego nie nauczono. 

TRZEBA ZMIENić CO PR.Ę:DZEJ 
~TYL PRACY 

mu. aby dosroć lit do kina i nie 1trlJ'I 
cil an.i jedn~j pozyc;t Hollywoodu, °" 
bra=ującego Ulk ładnie mord i grabieł, 
i gwałe i wszelaki~ inne iwiń&twa, Nie
odparty czar Chicago tak odc.lzialał no 
nieletniego konsumenta kultury ame
rykamkiej, :ie wras se .ft"'I 8-letnią 

sio$trq :argbal na imierć niewiele •tar
uego kolegę, wrzucając swłoki· 1wej 
ofiary do morza... · 

,1~0 c:;olowycl1 brygad młodzieżowych w ZPB im. llarnama należy zes11ót c::ut
kichowshi im. i:Jroniewskiego, który osiąga 111 procent wykonania 11/.an.u. 

Na zdjęciu Td.:irownik zespołu _ZMP.owlec Mirosław Kaźmierczak. 

Zakłady im. Armii Ludowej nale
żały w roku ubiegłym do p~zodują· 
cych. Dzisiaj, pozostały daleko z~ 
czolówką. Wiele tam mówi się, 1 
słusznie, o konieczności zmiany stylu 
pracy, większej mobilizacji itp. W 
ubiegłym mie~iącu poprawiły się na· 
wet y.'Yniki produkcyjne. Ale naj· 
bardzirj przekonywającym dowodem 
lepszego stylu pracy administracji, 
organizacji partyjnej i rady zakła
dowej hedzie zmiana ich dotycheza· 
sowego, fałszywego, z~oła oportuni· 
~tycznego stosunku do młodzieży za
truclnionej w „Białej" tlrnlni Trzeba 
jej przyjść z natychmia~tową porno· 
cą i potraktować to zadanie, jako 
obowi~zek. Trzeba jej przyjść z po
mocą na każdym odcinku, otoczyć 
troskliwą Oflieką, biorąc przykład 
choćby od kicrownirtwa i organiza· 
cjJl partyjnej Zakładów im. H11rnama. 

Kartofle - niech raczej zgniją, psze· 
nica - niech ją fale -Atlantyku po· 
chłoną, ale czyż to znaczy, ii amerr· 
kański wuj Sam nie ma hojnej dłoni 
w stosunku do awyc11 zmlrshallizowa
nych wasali? Niewdzięcz:ni, 1karż11 się, 
ie w wyniku pomocy USA narodom 
Europy kiszki marshalllJ grajq. A, 
pr.:epras::.am, guma do żucia - to 
pies? Albo ta druga guma - do życia 
pod pałką policjanta? A owa pikani· 
na potrawa amerykafłł;ka, „coś ostrego 
d-o jedzenia" - żyletki? Nie, dopratll" 
dy, nie ma co wyrzekdć, iż z;acni bu~i
nessmani wol'I raczej. niszczyć bm~ le 
ziemniaków czy tony pszenicy, nił 
sprzedać je po nii:szej cenie, lub w 
ogóle sprezentować wyglo<lzonej za. 
cliod1iiej Europie. Nie można prze· 
cież ocl ludzi {jashiniowychJ zbyt wie· 
le wymagać. Zwła.~zcza, że sl>qdmąd 
wiadomo, ii. tzw. otwarlq rękę mają, 
jeśli chodzi o pomoc w dostawie nui
szyn (do mordowania: od rewolwent 
1 kastetu do· armaty), artykułów roz· 
ryu;/cou;yc/i (granaty i bomby) oraz in
nego towaru pierwszej potrzeby {wo
jennej). 

Również otworem 1>rzed wszystkimi, 
kt6rzy c/1c1,1 (rządy /i:raj6w atła11iyc· 

kich) i którzy nie chcą (narody za· 
chodniej Europy) - stojq wszystkie 
tak zWGne dobra kulturalne Sia. 
nów Zjednoczonych. Dobroczi•ńcom 
amerykańskim zależy zwłaszcza, aby 
z dóbr tych korzystllla przede wszyst· 
lcim młodzież atlantycka tudzież dz\e· 
ci. „Niech zaczynają od rzemyczka„· 
- mówiq zacni f ila11tropou:ie z W all
Streel i Białego Domu. - Z wiekiem 
dojdq do lepszych rezultatów". 

Niedawno - jak o tym pisali§mY, -
pued trybunałem francuskim w Melun 
slanęli uczniowie . jednej ze szkól: 
19-letni PancoTłi, lB-letni Petit oras 
16-letrria Nicolle lliy. Do tej sądowej 
„matury" przygotowywali dę n" pod
stawie podręcmików „literatllry" L'S4 
i wg wzorów sztuki am~. ykari.< f,·iej. 
Długo i pilńie zachlystyu;a/i sif ,kul
tem siły", „nadczłowicczeńo;Ltw." upa
jali zasadami moralnymi, głoszącymi: 
„wolność (po amerykańsku) to znaczy 
wolno grabić, oszukiwać, gwalcić i 1nor
dou:ać". Nic dziwnego, że dzięki tci
kiemu przygotowaniu rychło iłużyli 
egzamin (gang•terskiej) dojrzalości. 
Sformowali bandę i zaczęli iyć ja/t na 
ekra11iP. ( ami!rykańskim) lu& na ma
lou:11iczych kartach kryminalnych, 
wcale nie komicznych ,comicsów", 
Zaczęło się od czyr16w fikcyjnych, 
w przybrudzonej fantazji , a skJ1iczylo 
na prawd'l:iwym (mneryka1iskim) ,„;i;y. 
nie": Panconi ·z Petitem zamordC11.ooli 
skrytobójczo swel!o kolegę lB-letniego 
Alain G·ivadera. „Od rzem .1 ka do no
:i'yka" - powiadają kuUurtraeger.:y 
USA. 

odcinku odczuwała opiekę i pomocną 
dłoń. 

Entuzjastycznie podejmowane zo
bowiązania w Czynie Majowym po· 
budziły ją do dalszego zwiększenia 
wysiłków. Już w kwietniu jedna z 
brygad, która dotychczas wykony
wała swój plan w 90,5 proc. zreali~ 
zowała go w 111,8 proc. Zespół im. 
Kim Ir Sena zamiast 80,4 proc. wy· 
konał plan w 101 proc., brygada im. 
Hanki Sawickiej w 103,8 proc., zes
pół im. Korabielnikowej - w 104,2 
proc. Podniosła się równiet z.nacznie 
jakość produkcji. Młodzież odniosła 
swój pierwszy sukces. 

Kiei·ownik brygady, tkacz zetempo
wiec MirOSław Kaźmierczak. tak 
uzasadnia te niezaprzeczalne osiąg
nięc~a1 Nauczyliśmy się pracować po 
nowemu. Nie ma riród nas łazików 
ł nierobów, pom.agamy sobie wzajem
nie. tworzym7 jeden wielki kolek
tyw. 
Wnętrze tkalni kolorowej jest 

zawsze pięknie udekorowane, a kro
sna i miejsca abok nich starannie 
wyczyszczone. - Nie ma. to jak na
sza młodzież - mówi się w Zakła
dach im. Harnama. - Pierwsza do 
wszystkiego. I w pracy przy kros· 
nach i w każdej akcji. 

ZAWINIŁO RóWNm~ 
KIEROWNICTWO 

A w tkalni „Białej" krosna a! 
„lepią się" od brudu. Ciągle słychać 
tylko sarkania i narzekania. Kiedy 
por6wna się tkalnię młodzieżową w 
ZPB im. Armii Ludowej z kolorową 
u Harnama, każdemu nieodparcie 
musi się narzucić pytanie, dlaczego 
tak różne osią.gają wyniki, kto jest 
temu winien. 

I nie trzeba bynajmniej długich 111a
mysł6w -i dociekań, aby stwierdzić, 
że wina nie leży tu wcale po stronie 
załogi „Białej" tkalni. Brak syste
matycznego szkolenia, nieudolność, a 
niekiedy i zła wola części kierownic· 
twa, niewłaściwy dob6r- ludzi, brak 
szkolenia ideologicznego, brak opie
ki nad młodzieżlł ze strony admini
stracji zakład6w, rady i organiza
cji partyjnej, słabość! miejscowej o:r
gani zacj! ZMP-owskiej, która n& do-

• 

młodzieży do zawodu nie udzielono 
w żadnym zakładzie należytej uwa
gi. Brak opieki nad ideologicznym 
uświadomieniem młodzieży powodu· 
je, że w szeregu zakładów nie jest 
ona odporna na propagandę wroga 
klasowego." 

Jaskrawe tego przykłady oraz 
skutki mamy właśnie w ZPB im. 
Armii Ludowej. A nie należy zapo
minać, że znaczna część tutejszej 
młodzieży rekrutuje się z przyjczd· 
nych, ze wsi. 

Najlepiej charakteryzuje istnieją· 
cą tam sytuację wypowiedź przewod· 
niczącej ZMP, tow. Marszał: 
Nie. mam żadnej pomocy, a ja sama 

A skutki te.go nie dadzą na siebie 
długo czekać. Podniesie stę wydaj· 
ność pracy, a z nią i produkcja i 
ZPB im. Armii ·Ludowej będą mogły 
znowu zająć należne im miejsce w 
czołówce zakładów przemysłu ba
wełnianego. 

SZ. KR. 

l faktycznie - mają świętą rację. 
9·letni Belg, Jose lsta, był pr;;ysięg
l)'m wiell>icielem amerylwńskiej sztu
ki filmowej. W)·kradał pieniążki z do-

T q drogą t1>ła.śnie, dr ogq „kultury, 
amerykarlskiej" powędrom1li •.lCZnio. 
wie szkoły w Melun - przed sąd i do 
więzienia. Wraz ·: nimi - niestety, 
tylko aymh0Tfrz11ie - ~ ci, kt'órzy ich 
do sbrodni popchnęli. 

OSET. 

---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------......... ' ' 

Nowe władze związkowe w ZPB im. Róży .Luksemburg 
spełniajq swe zadania 

Np, około 20 l>roc. tkaczy w ZPB im. 
Ró:!y Luksembur~ nie wykonywało 
swtch baz akordowych, rada zak\a.· 
dowa zd nie troszczyła się o to, by 
wprowadzić 1y1tematyczne doszkala· 
nie tkaczy. 

Tow. Wr6bel, były przewodniczą· 
ZPB Im. cy rady zakładowej chciał robić za 

wszystkich. Nie uaktywniał pozosta
R6iy Luksembnr!l podsumowała o· łych członków prezydium i komisji. 
siągnięcia, a równocześnie wskazała nie żądał od nich sprawozdań, nie 
na braki w pracy związkowej, W dy· \dawał inst;ukcji. .Faktyczn~e ko. misji, 

Przed paroma tygodniami w ł6dz· 
kich zakładach pracy zakończona z:o
atała akcja wyborcza do władz 
związkowych. Nowe rady .zakładowe 
wzbogacone o doświadczenia lat u
biegłych przysbu>ily do pełnienia 
swych zajęć. 

Konferencja wyborcza w 

k „ ·1 · dk ~1 „ t które powmny działać, istmałv tylko 
s us11 s1 n1~ po re„ ano, ..e I ue na papierze. 
władze związkowe w niedostateczny Nowe władze związkowe, w skład 
spos6b internowały się produkcją. których weszło · ponad 90 proc. no· 

Jak· rozumiem zadania ·, literata 
. ' 

piszącego. dla dźieci 
(Rozmowa z Hanną Ożogowską) 

wych ludzi z produkcji, głębok9 wiono ~wydział mieszkania dla Eml• 
wzięły sobie do serca wytyczne kon· lii. Ldniak, która :z wozi~c&noki'ł 
ferencji wyborcze\. Przed.e wszyst• wyraża się o nowei Tadzie. Sprawna 
kim .nowa rada zakładowa zaopieko· praca nowei rad.y przynosi korzyści 
wała się tkaczkami, nie wykonującymi dla zakładu . Robotnicy nie potrzebu· 
baz akordowych. Na specjalnie zwo· ią odrywać się od pracy, l!dvż z peł
łanym , w tym celu zebraniu maz z aym zaufaniem swoje troski powie· 
kierownictwem zakładu postanowio· rzyć mo~ą wvbranej przez siebie ra• 
no katdemu tkaczowi, który nie dzie, która załatwia ie ku oi:?ólnemu 
wykonuje bazy udzielić stałej porno• zadowoleniu. · 
cy. Pomoc tę otrzymują tkacze ze Komisja 'kulturalńo•o§wiatowa dba 
strony kieTownik6w, majstrów i przo· o rozrywki kulturalne. Wprawdzie 
dujących robotników. Przez codzien· jej działalność iest na ra:de niewiel· 
ną kon1rolę sprawności krosna, przez ka, bo zakłady nie poi;iadaią -własnej 
fostrukta:! i praktyczne zapoznawa· świetlicy. Wvdano i117. iednak dwa 
nie tkaczy z najlepszymi metodami numery gazetek ściennvch. do reda· 
pracy, systematycznie podnosiły się !!owania których wcia<Ja się szerokie 
ich kwalifikacje, W przeciąl!U miesią- grono pracowników. Komisia bezpie· 
ca ilość nie wykonujących bazy czeństwa i hi~ieny 'Pracv sv~Mli ·rni" 
zmniejszyła się z 64 do 36 osób. o każdym niedocią~nięciu. Dzield niei 

Najlepsze wvniki osiągnął tkacz, zabezpieczone zosfatv drabiny, które 
Piotr Moruzgała, szkolony przez mai· zwiększvłv hezoieczeństwo pracv 
stra Józefa Dworzewskielfo, kt6ry smarowaczy. 
po upływie miesiąca podniósł swoją Obok tvch wszvstldch osiąi:?nięć w 
produkcję z 79,3 do 114 proc. Bra• pracy / rady zakładowej występują 
karz Karol Trvliński doszkolił tkacz· pewne braki. Do nich w pierws~vm 
kę Janinę Zadumińską, która z 82,1 rzędzie należv słaba działalność ko· 
proc. podniosła wykonanie bazy do misji współzawodnictwa pracy i wy• 
105,6 proc. Anna Jabfońska, szkolona nalazczości. Dbłowy aktvw zwi~zko· 
przez Stanisława Bruzika, osiąga wy wykazuje poważne niedocia1!nię· 
117,9 proc. planu, -a wiele innych tka· cia spowodowane braHem przenko· 
czy z dnia na dzień podnosi swoją lenia związkowel!o. Stąd wvpłvwa 
wydajność. konieczność, aby rada zakl:ido1v:i ia lc 

najprędzej na swoim terenie wprowa• 

uczy I pomaga 

skiem - a jest sprawą hońoru, za· 
szczytem, drogą do coraz lepszego 
jutra dla wszystkich i :tr6dłem ra
dości i wiary w twórcze siły czło
wieka. Chcę, aby tak na pracę pa· 
trzyło nowe pokolenie. Byłabym 
dumna, gdyby moje utwory tak 
właśnie mobilizująco oddziaływały 
na młodego czytelnika. ' 

- Powiedzcie więc 
·· może o swoich ostał· 

nich pracach literac
kich. 

Rada zakładowa pamięta dobrze o dziła szkolenie akt„.„,r~.ów zwi~~l~o
\vytycznvch konferencji wyborczej, wych, orzecle wszvstkim nś sz!·ole· 
kładąc duży nacisk na uaktywnienie nie męź6w zaufania, co niewąlrliwic 
komisji, które zostały wybrane na przyczyni się do dalszego ulepszenia 
jednym z pierwszych posiedzeń rady pracy związkowej. -ULEGNĄ. POPRAWIE WARUNKI 

SANITARNE 
W ZPB IM !llARCHLEWSKIEGO 
Odpowiadając na hrytyczny artykuł 

pt, „Ulunqć . nieporządki w ZPB im. 
Marchlewskiego" (Głos Robomiczy Nr 
105), dyrekcja :;akfadu wyjaśnia, że po
wołana została komi$ja Mmitarno·po
r:;r,,dk01ca, która przystąpiła do pracy. 
Złom ·zostanie niebawem U$unięty, wa
runki wnitame ubikacji są już c:ęścio
u:o poprawione, a całkowicie ::mienią 
rię po skanalizowaniu zahładu, W 11rzę
dzalni cienkoprzędnej skrzy11ie zostaną 
uporządkowane, cewki przeT>rane i ułti
:ione, a dnd usunięty. Poprawione są 
warunki klima.tyczne w pr::ędzalni C·ien
koprzędnej przez 'ft.instnlow"nie z.awo· 
ru do regulacji 1Xl7'. Trudności z szat. 
nią rozwiązano c.zęsc1owo, ustawiajqc: 
izaflri na wlach prod11kc)'jnych. Nowa 
natnia zostanieJwybudowana w przysz· 
lym roku. 

USUNll):TO ZSYPISKO SMIECI 
W odpowiedzi na krytyc:aią n.ow.tkę 

pl. „Zsypisko śmieci w poblifa pr:ed· 
s-:kola·' (Głos Robotniczy Nr 105), Cen. 
trala Zbytu Artykułów Technicznych 
wyjaśnia, :ie s~ofer Zygmunt Ka.sprzalc, 
POll!imo polecenia wywózki śmieci do 
zsypfska na Dołach, samowolnie wysy· 
pa: je na plac pl':r.y ul. Tylnej. Po uka· 
%cmiu się n.oUltki winny został ukarany 
w drodze administracyjnej. · 

CENTRALA OGRODNICZA 
WYJASNIA 

Centrala Ogi odnicza wyjaśnia w związ· 
ku z notatką pt, „P~rednik" (Głos Ro. 
botniczy Nr 118), że istotnie ob. IJ.oss 
nie posiadał arzew owocowych, a refe
rent kontraktacji Zygntunt Podwysochi 
wwarl z n.im umowe. lek?ewaiac 1obie 

:r.arz<idzenia i U'Ytyczne Centrali Ogrod· 
11ic::ej: Na polecenie "&kspo:r.ytury Woje. 
ivódzldej umowa zoswla zerwana, a ob. 
Goss został wezu'My do zwrotu pobra
nej zaliczki. Kierownik punktu skupu, 
C:eslaw Tomczyk, i referent kontrakw• 
cji, Zygmunt Podwysocki, ~ kumoter
skie stosunki s kułakami sostali r;wol· 
nieni s pracy. 

DO:MY W LODZI BĘDĄ ZAOPATR:lO
NE W OśWIETLONE TABLlCZKI 

Z l\lJMERAc.-.,.Il 
Prezydium Rady Narodowej w Łodzi 

w odpowiedzi na wzmiankę pt. ,,Zaopa
trzyć wszystTde domy w oświetlone ta
bliczki z numerami" (Głos Robotn.ic:isy 
Nr 99) wyja,śnia, że do chwili obecnej 
zaopatrzono już w tabliczki przes;;ło 4 
tysi.qce nieruchomości, Pozostałe po.~esje 
otrzymają oświetlone numery w najbliż· 
szym czasie, 

HA!MOWANIE ROZWOJU 
WSPóLZAWODNICTWA 

Zakłady Przemysłu Odzieżowego 'im. 
dr Więckowskiego w odpowiedzi n.a no. 
tatkę „Karygodne lelcceważen.ie wsp6ł· 
zawodnictwa" (Głos Rob"otniczy Nr 105) 
potwierdzajq niewłaściwy stosunek tow. 
Stefa11owicz do wsr..ólzawodnictwa. , W 
rez1iltacie tow. Stef ano wie z zostanie 
zdjęta w najbliższym czasie z :zajmowa-
nego sian.owiska. ' 

UTRUDNIANIE PRACY PRZY" SKU-
PIE ZBOżA ZOSTALO UKARANE 
W związku .: notatką pt. „Działacze 

GRN winni przodou:ać" (Cłos Robotni· 
c.:y Nr 43), Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej wyjaśnia, że negatywne 
iutosunkowanie &ię ob. Płachty do pla
nowej akcji skupu zboża z:oswło udo· 
wodnione· i wobec powyższego został on 
iuunUiw • saJm w.ianuo ataaowi•ka. 

zakładowej. Nowe komisie przystą· Pamiętając 0 wvtvc:mvch konferen
piły już do pracy. Komisja pracy i cji wyborczej rada zakładowa ZPB 
płacy czuwa nad przestrzel!aniem U· im. Rożv Lubembur~ powinna usu• 
mowy zbiorowej. Przed każdym obli- nąć i te istniejąc<> ;eszcze niedocial!· 
czeniem sprawdzana jest lista wypłat. nięcia, wzmóc walkę 0 rc>zwój i pod· 
Drobne usterki likwiduje się na miej· nie~ienie na wyższy poziom współza• 
scu, nie dopuszczając do straty dro· wodnictwa nracv. nrzesz.kolić hk naf· 
gocennego czasu robotników na indy- więcej aktywistów związkowych. 
widualne reklamacje. Wtedy praca• rady zakładowej przy· 

Komisja bytowo-mieszkaniowa dba niesie ieszcze lepsz.e wvniki, podnie· 
o to...- bv robotnicy w miarę rozbudo- ~ie się produkcja i lepiej zaspol·oione 
wy naszego miasta mieli zapewnione l zostaną potrzeby b>7towe robot11P· Aw, 
zdrowe mieszkania. Ostatnio załat· ;r, n. 

w 
Niedbalstwa na odcinku BHP 
Zakładzie Oczyszczania Miasta 

gi w specjalnie do tego praeznaczo
nej książce. 

Niestety, ks.iąika rz: tymi cennymi 
w.skazowkam! leżała w radzje za
kładowej i nikt nie zainteresowal 
się poruszonymi w niej sprawami. 
Nawet tow. Cybulski, referent Bf!P, 
czytając protokół r wypadku, który 
miał, n:Uejsce 9 ma•ja b. r. nie. wy
ciągnął odpowiednich wniosków i 
ri.ie rzatroszczył Się o rzapobieżen:ie 
niebezpieczeństwu. 

Powyższe fakty wskazują na bez
duszny i biurokratyczny stosunek. 
do zagadnień betllpieczeństwa ·pracy. 
Odpowiedzialni ea te karygodne nie
dbalstwa winni ponieść odpowiednie 
konsekwencje. 

JOZEF JAKUBOWSKI 
Zakład Oczvsz<YLania Miasta. 



ł •rwca 19~1 r. • .Jr.OS ROBOTNiczy. -----------------------""!--~---··--„ ........................ """!" ...... „ .................. „~. 

I DZIECI 
( • wczora1 a I a 

Od świtu do no.cy- na kapitalistę 
Od najwcześniejszych lat mojego 

dzieciństwa, dwoje mojego rodzeń
stwa i ja musieliśmy pomagać matce 
w pracy zafobkowej, skręcaj1,1.c frędz· 
le do chustek. Pośrednicy, którzy 
brali hurtem chustki z fabryk, roz
dzielali robotę po domach, płacąc za 
to tak nędzne grosze, że ani o książ
ce, ani o .szkole nie można było ma· 
rzyć. O, jak bardzo zazdrościliśmy 
tym dzieciom, które nieraz spotyka
liśmy na ulicy beztrosko spacerujQce 
pod O'pieką matek. To były dziec! z 
tak zwanej wyższej sfery. 

- żeby się te fabryki spaliły -
mówiliśmy do siebie w tajemnicy 
przed matką - wtedy nie byłoby co 
robić i moglibyśmy bawić się też w 
ałońcu, jak inni. 

Ale marzenia nasze nie miały się 
wtedy l!pełnić. To raczej nasze dzie
cinne siły wyczerpywały się i wkr6t· 
ce śmierć z1brała nam naszą pięcie· 
letnią siostrzyczkę - towarzyszkę 

pracy. Prac·a była męcząca, ponad 
siły, od świtu do nocy skręcaliśmy 
frędzle nawlekając je grubą igłą na 
nitkę. Od rana robota jako tako 
szła, pod wieczór jednak byliśmy tak 
zmęczeni, . że padaliśmy wprost na 
stos chustek, zasypiając. Rychło jed
nak matka budziła nas klapsem do 
dalszej prncy. Potrzebny był prze
cież dla nas chleb. W sobotę dźwi · 
galiśmy owoc naszej tygodniowej 'ro
boty do pośrednika. Matka otrzymy
wała wtedy półtora · rubla, który 
to .zarobek i tak starczył zaledwie 
na zacit-:rki z solą. W takich warun· 
kach n ie było czasu na szkołę. 

Takit> to były wówczas czasy: 
ciężkie i złe. Jakże inne ni~ dziś, 
kiedy każde dziecko może się weso
ło śmiać i bawić w słońcu, ubrane 
i najedzone. 

.Maria Dominiak 
ZPB im. Marchlewskiego 

Maiqc 11 lat wyrabiałam lalki 
dzieci •.. dla bogatych 

Mając 10 lat pracowałam już po 121 cy. I znów powtórzyło się to, co w 
godzin dziennie jako cerowaczka w poprzedniej fabryce, gdzie pracowa· 
:fa.bryce pończoch. Produkując tyle co 

1 
łam: upomnienie o słuszną zapłatę 

starsze robotnice, otrzymywałam za- i znów wyrzucenie mnie z fabryki. 
• płatę o połowę mniejszą. Zbuntowa- Pierwsza wojna światowa zmusiła 

ł~l~ się n~ tę nies~rawi~dliw~ść, gdy~ mnie, jako dwunastoletnią dziewczyn-1 
OJc1ec móJ, SDKPiL-owiec, mera.z _mi kę do wyjazdu na wieś. Nie mogłam 
tłumaczył, że fabrykant, wyzyskuJąc tać d d . b ł . 1 
dzieci, zatrzymuje pieniądze u sie- z~s "".' .omu, -~ ~z Y 0 nas pię-1 
bie w kieszeni. Postanowiłam upom· c1oro dzieci, a 0Jc1ec przestał pra-
n!eć si~ o n~leżny mi .zarobek. Admi- cować. Poszłam na służbę do boga· i· 
nistracJa widząc moJą buntownic~~ tego chłopa. Dziś, gdy sobie to przy
po.s~w~ kazała po prostu wynosie ponmę wydaje mi się straszne, jak 
m1 się za bramę. . , . 
Mając lat 11 zaczęłam pracować ludiae dorosli mogh obarczać tak 

w fabryce zabawek, tzw. „japońskich ciężk11 pracą dwunastoletnie dziecko. 
kukiełek". Nie dla takich dzieci jak Znosiłam jednak wszystko, gdyż 
Ja, wyrabiałam te wytwome zabaw· miałam już doświadczenie życiowe, 
ki, ale dla dzieci bogatych rodzi- ale gdy mnie posądzono o kradzież 

LODZI 
dziś . • 

1 I a 

w fabrycznym żłobku 
Przy Zakhtdach im. J. :\Iarchlew·· 1 się natiwietlanie dzieci lampą kwar· 

skiego w specjalnie do tego celu co1rą. Co tydzień dr Kolczyński wraz 
przystosowanym b11dynku mieści się z kiernwniczką żłobka ob.. Janiną 
żłobek. w którym przebywają dzieci I Tkaczyk, opracowują jadłospis. Jest 
~atrudn!onycli. tu robo~n.ic. Budy~ek I on smaczn~., obfity i posiada wysoką 
złobka otaczaJą. trawm1'1, obsadzone lrnlórycimosc. 
kwiatami. Codziennie już o godz. 5 Oto jak się pr:i:ed.otawia cafodzien
rano matki przynoszą tu swe dzie- ny rozkład zajęć w żłobku: pielęg
ci. żłobek jest czynny na dwie zmia- marka odbierająca dzieci od matek 
ny - od godz. 5 rano do 22. Dzieci sił bada czy nie mają. one gorączki i 
otoczone troskliwą op ieką pielęgnia- nie wykazują objawów jakiejś choro
rek. Codziennie w żłobku przebywa by. Dziecko wstaje przebrane w 
lekarz. Tu też na mi<.'j~cu odbywa l. odzież żłobkową i ulokowane w łó· 

1 żeczku, gdzie śpi do godz. · 8 rano. 
f Po śniadaniu. na które składa się 

kaszka ma1ma z mlekiem dla naj
in lodszych, a bułka z masłem i ka· 
wa z mlekien1 dla starszych, nastę
puje kl·Gt ka ehwila zabawy i sen. 
Obiad podawany jest dzieciom o go· 
dz inie 12. Stanze dzieci jedzą obiad 
przy stoliczkach. Niektórym przy je
dzeniu pon~agał muszą. wychowaw-

: czynie. Mabefustwa-niemowlak.i spo
i czywające w łóżeczkach zostają na· 
J karmione przei matki d9chodzące tu 
z pracy, inne karmione są flaszką. 

Kojce przeznaczone są dla tych 
dzieci, które zaczynają już chodiić. 

'~· -~"' . '' J Przedszkole dysponuje dużą ilością 
,.N\;<;.,, .. ,,,_ zabawek dla p1·zeb~·wających w nim 

. ~r.:Wt . ::~~~~l~~śn~:~::~:a;ą :·::!~~:~:1i~t 
Mały Jw1ec::ek Brodziec sprcmd:a I sze dz1ec1 robotnic ZPB im. Mar-

z po1rngą swą tł!agę. chlewskiego. 

Rozbudowa Państwowego 
Małych Dzieci 

W dniu . dzisiejszym zostanie od
dany do użytku nowowybudowany 
pawilon przy Pańgtwowym Domu 

Domu 

•it przy 

W nowowybudowanym domu za· 
mieszkiwać będą dzieci, które p1·zy
bywają do sierocińca ze środowisk 
domowych. Dzieci wątłe i sł.abe pod
dawane będą tutaj obserwacji i ba· 
daniom lekarskim. 

e6w, którzy byli w stanie je kupi~. kawałka kiełbasy 1 kułak chwycił Małych Dzieci mieszczącym 
Wkrótce fabrykant dostał większe mnie za gardło, złapałam za widły \ulicy Przyszkole Nr 88. 
za.mówienie i trzeba było pra- i rzueiłam się, na niego. Rzecz jasna, 

eowa~ 16 godzin na dobę. Przyporni- że musiałam uciekać ze służby. Za· z d tportowe dzieci" z przedszkolr" 
nam 1obie potworne zmęczenie, ja- częła lit moja tułaczka za dalszą I OWQ Y .J 
kie mnie wtedy ogarniało, z jakim prac4, n środkami do tycia. Dziś, 

Zobowiązania mlodzteży 16dzkieJ 
na cześć Zlotu Berlińskiego 

Młodzież Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego im. Więckowskiego -
pisze korespondent M. Choda - wy· 
brała na zlot dzielnicowy ZMP-owców 
Krystynę Nowakowską, Władysławę 
Dudę, Zenona Matusiaka, Mari4 So· 
chę oraz niezorganizowanych - Ma· 
rię Łuszcz, Janinę Feliniak i Helenę 
Piaseczną; Są to przodownicy nie 
t7lko w pracy zawodowej ale także i 
społecznej. 

Z inicjaty'\iy Władysławy Duda, 
Danuty Zuszczyńskięj i Henryka 
Ruszkiewicza młodzież zatrudniona 
na pierwszej zmianie postanowiła 
wzmóc wydajność pracy, aby w ten 
sposób przyspieszyć wykonanie za
dań miesięcznego planu produkcyjne
go, 

• • 
ZMP-owcy oraz* członkowie koła 

sportowego w ZPDz im. Mariana 
Buczka dla uczczenia 1II Zlotu Mło· 
dych Bojowników podięli wiele zo· 
bowiązań produkcyjnych. ~łodzi ro• 

botnicy tych zskład6w zobowięzall •i• wykonać ponad plan 25 tuzl· 
nów fclągaczy do skarpet, 12 tui. 
cholewek, 3 tuz. pończoch baweł• 
nianych, wystopkować 15 tuz. poń· 
czoch jedwabnych · oraz zmnielszyć 
zużycie i łamliwość igieł o 10 proo. 

• • * 
Młodzież ZMP-owska Liceum Prze• 

mysłu Gumowego podjęła także licz· 
ne zobowiązania. Między innymi 
młodzież ta postanowiła przeprowa• 
dzić zbiórkę złomu, a pieniądze uzy· 
skane ze sprzedaży złomu przekazać 
na pokrycie kosztów podróży dla 
młodzieży kolonialne! biorącej udział 
w zlocie berlińskim. Jednocześnie 
młodzież ZMP-owska i niezorganizo
wana w Liceum Przemysłu Gumowe· 
go wzywa młodzież Państwowet Szko· 
ły Przemysłu Mięsnego, Państwowego 
Liceum Felczerskiego i innych szkół 
do podejmowania podobnych zoho· 
wiązań. 

Społeczny Komitet Budowy 
Teatru Narodowego w Łodzi 
W dniu wczorajszym w sali konfe

reocyjnej Prezydium Rady Narodo· 
wej m. Lodzi odbyło się posiedzenie 
Społecznego Komitetu Budowy 
Teatru Narodowego w Łodzi. 

Byli analfabeci 
zwiedzą Kraków_ i Oświęcim 
Dziś w godzinach wieczornych 

wyjedzie do Krakowa, Wieliczki i 
Oświęcimia 350 osobo,„-a wycieczka, 
w skład której wchodzą uczestnicy 
i absolwenci kursów ·nauki począt
kowej . Wycieczkę tę, będącą jedną 
z form premiowania najzdolniej
szych uczniów kursów dla analfa
betów łódzkich zaldadów pracy, or
ganizuje Społeczna Komisja do 
Walki z Analfabetyzmem w Łodzi. 

Co usłyszymy przez radio 
Piątek, 1 czerwca 1961 r. 

11.45 „Głos mają kobiety". 12.04 
Dziennik. 13,30 Aud. dla klas I i II. 
13,50 Muzyka. 14,30 Aud, szkolna. 
14.50 Muzyka, 15,20 Aud. oświato
wa. 15.30 Aud. dla świetlic dziecit· 
cych, 15.50 Recenzja nąszych ksilł· 
żek. 16;10 Muzyka, 16,20 Na bo· 
iskach i biezniach kraju. 16,25. Re

Ponieważ harmonogram prac przy 
budowie teatru przekroczył budżet 
ustalony przez Prezydium RN, posta
nowiono dalsze fundusze na budow4 
uzyska~ przy pomocy społeczeństwa 
naszego mi&sta. W związku z tym 
organizowane będą różnego rodzaju 
imprezy, z których fundusze przezna· 
czone będą na budowę Teatru Naro· 
dowego w Łodzi. W tym celu powo· 
łany został specjalnv :{ komitet, w 
skład którego weszli przedstawiciele: 
Prezydium Rady Narodowej, · prasy, 
świata artystycznego oraz załogi bu· 
dowlanej Teatru Narodowego. 

Zadaniem komitetu będzie kierowa• 
nie akcji\ zbiórkowi\ na cele budowy 
Teatru Narodowelfo. 

Mamy lladziefę, iż mieszkańcy na· 
•Hao miaata w pełni popiera6 będ" 
orQanizowane imprezy, przyczyniajl\O 
1ię do budowy nowego wspaniałel!o 
teatru w llatzym midcie. 

TEATRY • KINA I 
tTudem wstawałam z łóżka o godz. gdy widzt, te mój 28-letni 1yn Z okazji Międzynarodoweao Dnia 
' rano. Ale cieszyłam się, że wl~ej uczy sit, tak jak tysiące Innej mło· Dziecka w dniu dzisiejszym odbędl\ 
zarobit. Rado~ moja nie trwała dzieży w naszym ustrÓju, przypo- się w Lodzi u.wody sportowe dla 
długo. Fabrykllllt po miesiącu na· minam . sobie moje dzieciństwo •PO· dzieci z przedszkoli w następujl\cvch 
11ej pracy oberwał nam. zapłatf i dzane w ustroju kapitalistycznym. punktach miasta: Park 1.udowy, Park 

Park Helenów i Park przy ul. Sę· cital ~piewaczy St. Lestana - te- NOWY - nieczynny. . 
dziowskiei' 18. Zawody rozpoczn- się nor. 16.45 Aktualności ł6dzkie. 17,00 IM. JARACZA - godz. 19 - „Pan 

Wiadomości popołudniowe. 17,05 Re· Geldhab". 
o godz. 10 rano. Ponadto na boisku portaż. 17,15 Koncert roZl'ywkowy. POWSZECHNY - godz. 19.15 -
„Włókniarza" przy ul. Kilińskiego 17,40 Koncert chóru Polskiego RaM ,,Moralność pani Dulskiej". 
188 odbędl\ się zawody 1portowe, w dia. 18,00 Nowości poetyckie. 18,15 LUTNIA - godz. 19.15 - „Cza-r-

otrzymywałam znów kilkadziesiąt _ Jadwiga Front.czak 13 Maja, Park .Mlckie.wicza, Plac .Nie· 
kopiejek, tak jak za 12 godziń pra- ZPB im. Marchlewskiego podległości, Park 1m. Słowack1eio, 

których wezm\ udział grupy najstar- „Włólmiai·ze walczą o plan" - rep. daszka". · 
szych dzieci z przedszkoli. Na pro: z ZPDz im. E. Plater. 18.35 Koncert PINOKIO - godz. 17 

życzeń. 18.45 Aud. dla kobiet. 19,00 szata . !króla". 
,,Nowa 

Dzień Dziecka w fa brykach _łódzkich 
gram zawodów złoży $ię: defilada - „Wszechnica Radiowa". 19,20 „Lasy ARLEKIN - godz. 17 - „Jak dwa 
korowód, pokaii: gimnastyki w p;zed- rosną w Łodzi". 19,35 Koncert roz· Michały czas zatrzymały". 
szicolu, pokaz tańców bieg z prze- 1·ywkowy. 20,00 Dziennik. 20,30 Kon• . 
~zkodam: bieg ąa 20' metrów nut cei-t masowy. 21,15 Gra zespół gita.- ADRIA (dla młodz.) - „Dzieci ka• 

' łk .,ś ·g· b · ' l'zystów. 21,40 „Jelonek i syn". pitana Granta", godz. 16, 18, 20 
"' ZPB IM. ARMiiI LUDOWEJ !socjalny naszych zakładów. W dniu 

dzisiejszym dzieci przebywające w 
~o przygotowania uroczysto~ci dziecińcu obdarowane będą pacz

~ązanych z Międzynarodowym kami ze słodyczami. Ponadto urzą
DnJem Dziecka przystąpiła Li~a dzona b~e ' dla nicll impreza ar
Kobiet, rada zakładowa i wydział tystyczna, urozmaicona występami 

·Kronika parlyina 
Dzielnica Górna: Dnia 3. VI., o 

godz. 10, w sali ZPB im. F. Dzier
żyńskiego, ul. Pi9trkowska 293-95, 
odbędzie się odprawa agitatorów 
i organizatorów grup partyjnych. 

Dzielnica Staromiejska: Dziś, o 
godz. 16.30, odbędzie się odpra
wa sekretarzy podstawowych i 
oddziałowych organizacji. 

FESTYN POKOJU 
Dnia 2 czerwca Komitet Obrońców 

Pokoju dzielnicy Widzew organizuje 
o godz, 17 w świetlicy przy Placu 
Zwycięstwa n Festyn Pokoju. Na 
program festynu złoży się część ar· 
tystyczńa, koncert życzeń dla przo· 
downików • agitatorów i zabawa ta· 
lleczna. Wstęp bezpłatny. 

ł..óDt W DOKUMENCIB 
ARCHIWALNYM 

dzieci. 3 czerwca przedstawiciele 
rady zakładowej, rady kobiecej i 
dyrekcji odwiedzą dziecl przedszko
la zakładowego przebywafące w 
Drzewocinie. Tu doręczone będą 
dzieciom podarki w pos.tacl paczek 
ze · słodyczami. z Drzewocin deleM 
gacja uda się do spółdzielni pro-. 
dukcyjnej w Godzianowie gdzie 
dzieciom spółdzielców wręczone bę
dą upominki. Ponadto zakupiono w 
podarku książki dla przodowników 
nauki szkól podstawowych Nr. 125, 

. Podró!nł udający 1it 1 !odzi do 
Warszawy winni korzystać ·z pociąl[u 
Nr. 6505-4106, który odjeżdta z Lo· 
dzl-Chojny o godz;. 20 m. 45 I jest po
ciągiem bezpośrednim do Warszawy. 

DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują następu
jące apteki: Piotrkowska 165, Naru
towicza 6, Rzgowska 51, Gdańska 23, 
Karolewska 48, Napiórkowskiego 41, 
Al. Kościuszki 48: 

Nr,. telefonów Pogotowia Ratunko· 
wego 104-44, 135-15, 117·11. 

i Nr. 130 oraz Pa(1stwowego Gimna
zjum w Rudzie Pabianickiej. Nad 
szkołami tymi zakłady nasze spra
wują opiekę. 

St. Bińkowska. 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
FJLCOWEGO 

Przygotowaniami do uroczystego 
obchodu Międzynarodowego Dnia I 
Dziecka, w Zjednoczeniu Przemy
słu Filcowego w Łodzi zajęło się 
koło Ligi Kobiet. Uroczystość odbę
dzie się dzisiaj, Prriewidziano w 
niej udział wszystkich dzieci praco
wników, które zostaną obdarowane 
książkami i bombonierkami. Po 'l.vy
słuchaniu prelekcji o znaczeniu Mię
dzynarodowego Dnia Dziecka -
dzieci podziwiać będą występy zes
połu świetlicy '.ZJPO im. Próchnika. 

J, Stopczyk. 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 
W KLUBIE MIĘDZYNARODOWE.l 

PRASY I KSl'Ą1iKI 

Klub Międzynarodowej Prasy i 
Książki w Łodzi, ul. Piotrkowska 
Nr. 86, urzadza w swvm lokalu w 
ramach Mii:dzynarodowego Dnia 
Dziecka w niedzielę, dnia 3 czerw
ca br. o godz. 10 rano przedstawie
nie dla dzieci robotników łódzkich, 
w ·wieku od lat 3 do 7. Udział w 
przedstawieniu weźmie zespól Tea
ttu Lalek „Arlekin". Wstęp bezpła
tny. 

~1 .. ą. wv ci 1
. z 0 ręcz~mi oraz; wy-

1

22.00 Muzyka i alctualności. 22,80 I BAJKA - „Dom na pustkowiu" 
~c1g1 na hula1nogach 1 rowerkąch. Muzyka. 23,00 O~tatnie w1adon1ości. godz. 18, 20.15 
Wszystkie te imprezy rozpoczną się 23,10 Ko;n~~rt z Budapesztu. 28,50 BAŁTYK - „Zabawna historia", 
o godz. 10 rano. Polska p1esn masowa.. godz. 18, 18.80, 21. 

:ilobków d::ieci pąlsl.-ie ros1111 w rado§ci i zdrowiu. 

Pracownicy poszukiwani Spółdzielnia Pracy 
„BETON'' 

Łódź, Piofrk owska 201 

GDYNIA Program naukowo-
oświatowy, godz. 17, 18, 19. 20, 21 

MŁODA GWARDIĄ (dla młodzieży) 
„Czerwony krawat", godz. 16, 18, 20 
MUZA - ,,Tajna misja", godz. 18, 20 
POLONIA - „Sen o miłości" 

godz. 16.SO, 18.30, 20.30 
PRZEDWIOśNIE - „Dr Semmel· 

wels", godz. 18, 20 
&EKORD - .,Przybrana córka", 

godz. 18, 20 
ROBOTNIK - „Konik Garbusek", 

godz. 18, 20 • 
ROMA - ,,S. O. S.41 - godz. 18, 20. 
STYLOWY - „Za cene życia" 

godz. 18, 20 
śWIT - „Milczenie jest złotem", 

godz. 18, 20 
TATRY - „Daleka droga", 

godz. 16, 18, 20 
WISŁA - „Król Lavra" - pro· 
gram/składany, godz. 16.30, 18.SO, 
20.30 . 

WŁÓKNIARZ - „Zabawna historia" 
i'Odz. 15.80, 18, 20.80 

WOLNOSć - „Rywale", 
W<>dz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA „Cztery 11erca", 
godz. 18, 1!0 

PANSTWOWA KOMUNIKACJA 
SAMOCHODOWA 

PrHislębiorstwo Transportowo· 
Spedycyjne 

U;rządzona • okazji Dni Oświaty, 
Ksią:tki i Prasy w Archiwum Miej
skim wystawa pt. „ł.6d:t w dokum-en
cie archiwalnym" czynna jest co• 
dziennie od godz. 9 do 20. Wyciecz
ki należy zgłaszać telefonicznie. 
.Wstęp bezpłatny. O zwolnieniu lokalu należy zawiadamiać 

Pracowników do odlewni, tokarzy i 
robotników gospodarczych zatrudni 
natychmiast Łódzka Fabryka Ma
szyn, ul. J. Strzelczyka 7-9. Zglo· 
szenia osebiste p1·zyjmuje Wydział 
Personalny. 530 

podaje do ogólnej wiadomości, że 
stosownie do uchwały Rady Pań· 
•tw& i Rady Minł!!trów J; dnia 14 
gi·udrnia 1950 r. wszelkie odwoła-

111ia i zażalenia są zała'ii\viane w 
poniedziałki. od godz. 14 do 16 
przez przewodniczącego lub za· 
stępcę. 555 

Ekepo111tura Towarowa w Łodzi, 
podaje do ogólnej wiadomości, że 
•ło•ownie do uchwały Rady Pań· 
•twa i Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r., wszelkie zażale· 
nia i odwołania załatwiane są w 
wtorki od godz. 13 do 15 przez 
azefa ekspozytury lub jego za• 
atępców. 557 

AKADEMIA Z OKAZJI 
MIĘDZYNARODOWEGO DNIA 

. DZIECKA 
Koło ZMP przy Liceum Przemysłu 

Gumowego wraz z Dzielnicowym Ko· 
mitetem Obchodu Międzynarodowego 
Dnia Dziecka organizuje w dniu dzi· 
siejszym, o godz. 15, uroczystą aka· 
demię dlk uczczenia Międzynarodo· 
wego Dnia Dziecka. 

Po akademii odbędą się występy 
artystyczne oraz zabawa młodzieży 
azkół dzielnicy Staromiejskiej. 

KOMUNIKAT DOKP 
Dyrekcja OKP w Łodzi podaje do 

wiadomości, że pociąg Nr. 3~1 od
jeżdżający z Łodzi Fabrycznej o godz. 
20 m. 45 .i przyjeżdżając,y do Kolu
azek o godz. 21 m. 31 me ma połą
ezenia' z pociągiem Nr. 4106 odie:t· 
dżającym z KolusiPlc o c!odz_ ?.1 m. 33 
do Warszawy. 

właŚciwe władze kwaterunkowe 
Zdarza się, że instytucja i osoby 

prywatne zwalniające lokale użytko
we nie zawiadamiają o tym oqpo
wiednich władz kwaterunkowych. 
W ZVli.ązku z powyższym Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi wydało 
zarządzenie, w którym przypomina 
urzędom, instytucjom, przedsiębior
stwom państwowym l uspołecznio
nym oraz osobom prywatnym o koM 
nieczności ścisłego przestrzegania 
dekretu o publicznej gospodarce lo
kalami. 

Zgodnie z tym dekretem 
użytkowe można zajmować 
na podstawb przydz.iału 
kwateru")kl}wycl_. Tym 
przepi1 m po. lcia:I• lokale 

lokale 
jedynie 
władz 

samym 
użrlko-

we odbudowane, w;ybudowane z 
funduszów państwowych, instytu
cji prawa publicznego lub 'przed"ię
biorstw państwowych. 

W myśl obowiązujących przepl· 
s6w zwalniaJ~cy lokal Jest obowi1'· 
zany zawiadomi6 właściwe władz• 
kwaterunkowe o 1wolnlenlu loMlu 
u:iytkowero przynajmniej na · łrzy 
dni przed ;tego opuszczeniem. 

Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi przypomina w wydanym za
rządzeniu, iż Winni zajmowania lo
kali użytko-wych (biurowych) b11 
pnydzlalu jak I ci, kl6rzy ńłe PO• 
Wladomią o zwolnieniu lokalu bęq 
poctąguięcl do odpowiedzialności 
dyscyplinarnej l karne • admini· 
l!ltracyjnej. 

Inżyniera-chemika oraz technika-che
mika zatrudni Związek Branżowy Che
micznoMMineraln~r w Lodzi. Zgłosze
nia przyjmuje Sekcja Kadr, Łódż, ul. 
Jaracza 6. 564 

Dziewiarzy, uczniów(ce) na mauyny 
dziewiarskie, cewiaczki, · azwaczki 
(zeazywaczki), robotników gospodar· 
czych i transportowych zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemysłu Dzie· 
wianldeio Im. P, Findera w Lodzi, 
ul, ł.uk111i61kiego 4. Zgłoszenia 010· 

biste przyjmuje Sekcja Personalna. 
540 

Pracowników gospodarczych w ma· 
•łowni i trtnsporcie zatrudni natych· 
miast Ceutralny Żar1.d Przemysłu 
Mlt4:zarskiego, Skłaclnłca Zaso• 
116w w ł.oclz~ 111. Gduaka Nr. 184. 
z~:oazenia Hobiste ~ll'Zyjmui• Sekcja 
Kadr, 162 

8PóŁDZIELNlA PRAOY 

„Zbieracze Odpadków•• 
podaje do ogólnej wiadomości, te 
1tosownie do uchwały Rady Pań
l!ltw& i Ra.dy Ministrów z dnia 14 
grudnia 1950 r. wszelkie odwola
llli" i zażalenia są załatwiane w 
poniedziałki od godz, 14 do 16 
przez przewodniczącego lub za
•tępcę. . 556 

I 

Spółdzielnia Pracy 

„WO ZEK" 
Łódź, ul. PKWN Nr. 3 

podaje do ogólnej wiadomości, że 
~tosownie do uchwały Rady Pań
'twa i Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r., wszelkie zażale
nia i odwołania załatwiane są w 
piątki od godz. 14 do 17 przez 
prezesa lub jego zastępcę. 559 

I 
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1 czerwca I9:fl r. 

Na półce. z. książkami Byłam w Związku Radzieckim 

Łódzki JDaj r. 1892*) 
W historii polskiego mchu rob~tni-1 i hezlitomie przystąpiły do sdławienia 

ezego, wydarzenia nazywan,e „buntem strajku. Decyduj1ct rolę w tej walce 
łódzkim". w r. 11892 odgrywaj1 . r~l~ z robotni.kami odegrał ełynny rozkaz 
zw.rotnt t przełomowt. Monografia me- warszawskiego generał-gubernatora Hur
irJlłCego jui. działacza lewicy socjali- ki, by ,.nie oszczędzać nabojów" 
stycznej Adama Próchnika, wydana po Upadek „buntu łódzkiego" :w ;, 1892 
ru p1~szy w r. ~932, azczegółowo sp~wodował wzmożenie akcji represyj
przedstaw111 tło, przebieg i następstwa neJ. Nast1pily muowe aresztowania 
,,buntu łódzkiego". . śledztwa i wyroki &Qdowe. AktywnośĆ 

II. ZWiedzamv Moskwę 

W rozdziale pt. „Warunki eycia pro- proletariatu Łodzi w następnych latach 
letariatu łódzkiego" autor monografii znacznie osłabła, napór fali rewolucyj
zobrazował wymownie sytuację łódzkiej nej został na pewien czas powstrzyma
klasy robotniczej w dziewięćdziesiQtych ny. 
latach ub. stulecia. 10-12-god7inny Mimo to przecież „bunt łódzki" był 
dzień roboczy, niesłychanie niskie · pła. wydarzenie-u historycznej miary i wy
ce oraz brutalny stosunek majstrów i warł wielki wpływ na dalszy przebieg 
personelu administracyjnego do robotni- walk proletariatu polskiego, Ten „bunt" 
ków - oto charakterystyczne dla tych - pisze autor monografii - ,,był pierw-
C111asów fakty. szym objawem ruchu robotniczego w 

• • ' Polsce. W formowaniu się świadomości 
W~darze?ia łodzkie .w pierwszym !Y- socjalistycznej przypada mu rola ogrom. 

g~dn1u DlllJB 1892 r. miał~ ~hara~ter ~y- qa". 
~oło~. . Nędza rob.otrukow łodzkich Wśród wielu bitew klasowych, stoczo-
1 pr~gn1~1? r~zern:arua okrutnego krę· nych bohatersko przez polski proleta
gu m~doli i ni~wo~ - ~tworz.yły ~t, riat z przemoc1 i niewolQ ,,bunt łódzki 
na ktoiym wyrosł i rozwmQł się pamięt- w r. 11!92" jest jednł z najbardziej do. 
ny strajk. niosłych i znamiennych. D~siaj, gdy w 

Zamieszczamy drugą - s kolei 
część wspomnień tow. Plewiń
skiej z jej pobytu w Związku Ra. 
d21ieckim. 

3 maja. Jedziemy statkiem kanałem 
Moskwa - Wołga. Kanał ma 128 km 
długości, 86 m szerokości. Słucham 
uważnie informacji o ..:naczeniu tego 
kanału. Ozięki niern,u Moskwa ma 
pod dostatkiem wody. Razem z nami 
iadą członkowie delegacji wielu in
nych krajów. Czas przepędzamy we· 
soło. To zasługa radzieckich świetli· 
czanek, które wszystkich nas wciąg
nęły do zabawy, Tańczymy i śpiewa· 
my, organizujemy gry. Tak, jakbyśmy 
się wszyscv znali już od dawna. Spo
wodowała to panująca tu ws!ędzie 
atmosfera braterstwa i miłości. Tutaj 
ludzie już od dziecka wychowani są 
w duchu przyjaini i serdecznych u· 
czuć dla takich, jak oni -- ludzi pra
cy z całego świata. Kiedy patrzę na 
bawiących się z nami ochoczo Mu
rzynów uprzytamniam sobie, jak to w 
Ameryce morduje się ich na krze
sła~h .elektrvczny~ za to tylko, że 
ma1ą inny kolor skóry i uważani są 
za coś niższego, niż biali. 

Kornelia Plewińska 

i jakie przynoszą rezultaty. Z zalnte· Co minuta odchodzą pociągi. Nie 
resowaniem słuchał, gdy mówiłam o ma nigdy spótnień. To, co uderza tu 
brys!adach czutkichowskich w Zakła· każdego - to idealna czystość. Tylu 
dach im. Dzierżyńskiego. Pogadali· ludzi przewija się tędy każdego dnia. 
śmy sobie o planach, o ilości i jako- a ni~dzie nie zobaczysz śmieci, ani 
ści produkcji. Przedstawiłam sytuację porozrzucanych papierów, Widać, że 
w naszych zakładach. Tow. Czutkich I społeczeństwo tutejsze wychowane 

człowieka, ale tworzone jest z mvfl11 
o jak największej wygodzie i pięknie. 

Niezapomnianym przeżyciem było 
dla mnie zwiedzanie Muzeum Lenina. 
Zachowane są tutaj jego ubrania, 
książki. przedmioty osobistego utvt· 
ku. Jest podziurawione kulami ubra
nie Lenina, sprzęt, z którego korzv• 
stał podczas pobytu na zesłaniu -
•iekierka, piła, kodołek, książki, 
które czvtał. 

W Mauzole11m z ~łębokim wzrusze
niem patrzyłam na spoczywaiącą w 
trumnie postać Lenina. Wygląda tak, 
jakby spał, do połowy n<.kryty czer· 
wonyrn sztandarem. Do Mauzoleum 
przychodzą bez przerwy setki ludzi. 
Przyjeżdżają z całe)!o kraju, abv od· 
dać hołd temu, który stworzył pań
stwo socjalizmu. 

Wieczorem byliśmy w teatrze na 
operze Smetany „Spr:oo~ana n,arze
czona". 

Strajk rozrastał się ł toczył jak lawi- W!·nikn drugiej wojny światowej, zakoń· 
na: W piQtym dniu „buntu" strajkowali czonej epokowym zwycięstwem Armii 
już nie tylko wszyscy włókniarze, ale Radzieckiej nad faszyzmem, klasa i·o
równie:fi robotnicy budowlani, · kolejowi, botnicza Polski 5tała się gospodqrzem 
drobni rzemieślnicy i inni. Fala straj- swego wolnego kraju, dzieje hunto ro
kowa wylała slę poza granice Lodzi i botników łódzkich sprzed 59 lat są god
ogarnęła miejscowości okoliczne (Zgierz, ne najżywszego i dokładnego przypom
Pabianice, Zduńsq Wolę). Strajk stał nienia, jako jedno z ogniw wielkich tra
&ię powszechny, co było zdarzeniem dycji, którymi słusznie szczyci się pol
nie majQcym dotychcza1 na ziemiach ski rach rewolucyjny. 

Wieczorem odbył się bankiet w 
Centralnym Domu Związków Zawo
do~ych. P'rzemawiał przewodniczący 
związków zawodowych, tow. Kuźnie
cow. Poteip. zabrał głos tow. Minor. 
Na tvm przyjęciu spotkałam Aleksan
d~a Czutkicha. Bardzo się ucieszył na 
w1~domość, te jestem z Łodzi i pra· 
cu1ę w fabryce włókienniczej. 

dzielił się ze mną swymi spostrzeże
aiami. Widać było, że leży mu na 
sercu to, aby nasze fabryki pracowa
ły dobrze i rozwijały produkcję. Ko· 
chany, serdeczny przviaciel! 

6 mąja. W dalszym ciągu zwiedza• 
my Moskwę. Oi!ląqaliśmv wspaniały 
filJ:?. „Upadek Ber~ina", a potem po· 
sz.lismy do Teatru 1m. Stanisławskiego, 
Nie znam się na teatrze, dawniej ro
botnik nie chodził przecież ni~dv do 
teatru, ale wydaje mi się, że radziec• 
cy aktorzy muszą być znakomity• 
llli artystami. Kiedy człowiek patrzy 
i;ia ~cenę, to zapomina zupełnie o tym, 
ze 1est w teatrze, a prze~ywa głębo· 
ko ich l!rę. Rozumiem dopiero teraz 
jakie l!łębokie wzruszenia przynosi 

jest w kulturze. Kiedy tak oglądali- człowłekowi koncert, teatr. Związek 
Ri!dziecki pierwszy na świecie udo

śmy owe podziemne pałace, uświado- stępnił kulturę szerokim masom. I u polskich precedensu, BOLESŁAW DUDZIŃSKI 

Zaskoczone władze carskie, strzegQce 
interesów fabrykanckich, straciły głowę 
i dopiero po paru dniach, ści1J3Dąwszy 
posiłki wojskowe i policyjne, brutalnie 

*))Adam Próchnik. Bunt łódzki w r. brkiByłem w. Ło'dzi i .znam wasze fa-
1892. Studium historyczne. Warszawa. I Y - Il!ówił do mnie. A potem do-
K.siążka i Wiedza, 1950 _ Str 156 pkytywał się, czy .w naszych fabry-

. • · ach stosowane są 1eito metody pracy 4 maja. Ten dzień bvł szczególnie 
uroczysty, Zwiedziliśmy muzeum, w 

miłam sobie, czym iest ~udownictwo nas tak będzie niezadłu~o. że ludzie 
socialist"l'.czne. Jasne, piękne domv pracy będa sami odczuwać potrzebę 
d~a l~dz1 pracy, pałace kultur-'!, są- pójścia na dobrą sztul<ę, czy na kon
oatona, muzea - to b~dowmctwo, cert. Nasz Plan 6-letni _ to przecież 
które nie tylko zaspo4:a1a potrzebv I faldą ol„n. ro~wn:,, n~w-h.tv ; lrnlłurv, 

W Noc ·z1M· OWĄ'' którym mieszczą się podarki, nade-
słane towarzyszowi Stalino:wi w 70-

11 · . . . lecie jego urodzin. Ile tam darów! Ze 

W k S D P 
wszystkich krajów świata. Oglądałam 

znowienie sztu i %. iamanta w aństwowym Teatrze Zydowskim je ze wzruszeniem. Większość tych 
darów - _ to n!e są iakieś kosztowne 

Wznowiona przez Państwowy Teatr swych zalet lub przywar. Na pierw- Centralną postać chłopa-patrioty przedmioty, ale widać, że wlożon~ w 

1. Wiadomości sportowe --, 

Odznaka SP O w łodzi i wOJewództwie 
2ydowski sztuka Sz. Diamanta gra- szym planie - centralna figura chło· Krzyszczuka z realizmem i prawdzi- ich wykonanie wiele miłości dla te!!o, 
na była z powodzeniem na scenach pa-patrioty - Krzyszczuka, wrosłe- wie ·odtworzył M. Melman. dla które~o były przeznaczone. Oto 
rumuńskich i paryskich. Na wstępie g? korzen~ami :-': .glebę ojczystą, ,ki- N' ta · t · utkany ręcznie wielki' dywan, na kto'-
należy stwierdzić, że chodzi tu o Plf!cego menaw1sc1ą do ,faszy~tow, ieza rc1e pozos aJe w pa~ięci 

. Rozpoczął się . sezon sportów let· I bo, w przeciwnym _razie możemy sta
mc~, sezon! w ktorym ~~eka nas po· nąc. wo~.ec poważnych . ti:udności przy 
wazny ~ysiłek, aby ~'71sć. z honorem realizaCJl nakreślonego nam planu 
z ~owziętego zobow1ązama .....: zdo- zdobycia 18 tysięcy odznak SPO. 
bycia w tym roku ponad 18 tysi<1cy 
nowych odznak SPO w Łodzi. Wyko
nanie tego zadan1a leży w naszych 
możliwościach, ale nie \'L_ołno nam tej 
sprawy zasypiać, nie wolno bagateli-

ut."wC-r dramatyczny z prawdziwego ktorzy „skoro ~ylko skonczą z ~y- Widza widmo obłąkanej Luzerowej rym wyobrażona iest oostać Stalina. 
. . . . . darni, wezmą s1ą do nas". Obok me- (S. Szeftel). K. Efron w roli Nastki Wśród podarków 'Ż Francji znajduje 

z:l.arzema. Rz~cz dz1eJe s1~ zimą. 1943 go żona, Maryna _ niezdecydowany rozwinęła pełną skalę swych możli· się obraz, przedstawiaiący robotnika 
roku - a więc w okresie ostatecz· charakter idący częstokroć po linii wości. Przekonywający był nieokieł- zabitel!o za to, że rozlepiał afisze po· zować. · 
nej likwidacji gett na terenie Polski. ,.zdroweg~" rozsądku, to znów za od- t koju. Wokół rozsypane afisze, obok 
Autor w swym dziele UJ'muJ'e J'eden ruchem serca. Doskonała J'est tro'J'ka znany emperament L. Stolarskiej d s d 

ł (dziewczyna) ,· skromna sym at żona z trojgiem zieci. ztan a~y Poważną trudność w or"an1'zowan1'u 
w epizodo'w tych trng1'cznych czaso'w. pe nokrwistych dziewcząt w1'eJ'sk1'ch. · • P ycz· K p "' " - ~ na Kaśk · · R S N omuny aryskiej, urny z ziemią z prób na SPO może nam sprawić brak 
Młody, bi:izimienny Żyd, szczuty świetnie zarysowane są postacie a w UJęcm · zpan. · mieisc. na których polei!li bojownicy dostatecznej . ilości organizatorów 
przez żandarmów, ucieka na wieś i partyzantów. Majsler odtworzył konsekwentną po· o pokój. Jakaś włoska dziewczvna .SPO, ludzi, którzy zajmą się tą ak-
chroni się do zagrody cl1łopsk1'eJ', Nie brak w i-...... s'rodowi'skm anty- stać Felka. Dobrze zróżnicowali syl- ł ł · • · · t t · · t cją w naszych na1'niższych o«niwach 

~„„. .... wety partyzantów A.' Rozenbaum i przys a a pierscien, os a mą pamią · t h k ł h t "h k 
którą wskazał mu zastrzelony· w tezy: sprzedawczyka i eksploatatora kę po poległym ojcu. Najbardziei spor owJ(c : o ac spor owyc , tó-
drodze towarzysz. Chata K1·zyszczu- w jednej osobie. Jest nim sołtys - M. Wal'szawski. R. Szylerowa uwy- wzruszyło mnie wykonane z papieru. re z roku na rok zrzeszają coraz 

datniła w pełni· n1'ezde d y · więce1' mieszkańców nasze.!!o mi'asta 
ka stanowi moralne ognisko opo1·u i typowy bogacz wiejski, wysługujący cy owan 1 obszyte czerwoną nicią serduszko, ~ 
bazę pa •tyzantó 1 ki h 1 h się nazistom z · d b 'ki charakter Maryny. Na osobną podarek radzieckiego dziecka,· przy Swe"o czasu robotnik transportowy 

• r w po s c w asac a JU aszowe sre rni '" wzmiankę zasługuJ·e K. Latow1'cz w 5 

ZamoJszczy;my. Cudem ocalały mło- Rzecz • początkującego dramatur· tym napis: „Towarzyszu Stalinie, z Nowzj Huty, Stefan Sobota. doce· 
dzieniec pragnie zaciągnąć się• ·do ga ma. oczywis ta, i swe słabe stro- roli młodego. Żyda. przesyłam Ci dwa serca: jedno zro- niając znaczenie odznaki ,,Sprawny 
oddziału partyzanckiego. Wprzód n~. Problem stosunków ogólnoludz· Poprawnie wywiązali się ze swych bione z papieru1 a drugie moje wła· do Pracy i Obrony" dla rozwoju fi-
• d k kich 'l , . k ' l Ch L „.... sne, które Cię bardzo gorąco kocha". zyczn_ego naszego narodu i" dla obron· 
Je na musi przejść ogniową próbę: . a w szczego nosc1 stosun u ro · ewensz..,.Jn (sołtys) i J. naści naszej ludowej ojczyzny, wysu-
wykazać swą odwagę, swo' J. spryt bo· c_hłop6w do swych ,,likwidowanych" Białkowicz (Józefat). M. Gr-s·zteJ'n ł h ł k d · .r k - „„ Zwiedzając wiele sal muzeum my- ną .as o orespon ency1ne„o sz o· 
jowy - uprzątnąć z drogi furgonu współo~ywateli i sąsiadów - nie 'przeszarżował nieco Konacha. Arty- ślałam sobie: oto dowody miłości, l.enia organizatorów SPO, aby objąć 
żywnościowego postei-unek niemiec- został dostatecznie pogtębiony. Jed- stki Ch. Białkowicz i E. Kowalska z iaką hidzie wszystkich krajów, lu- nim od razu jak największą ilość 
kl. Gdy partyzanci zwątpili J'uż. 0 3

·e· µakże sztuka zawiera sceny 0 wyso· w rolach kumoszek nie miały pola kandydatów, którzy by od razu ru-
d t d . dzie pracy, pragnący pokoju, otacza- szyli pracę i zdobywaniu odznak na· 

go powrocie i przygotowują się do ce rama ycznym napięciu. - 0 popisu. ją tego, którego na7<ywamy Chorążym daliby charakter masQ.wy. Ta śmiała 

Przejdźmy teraz do nasze)!o woje· 
wództwa Tutaj sprawa SPO nie rusza 
z miejsca. Przvczvną te(!o jest również 
między innymi beztroski stosu1 

nek do te!'.!o zaj(adnienia Oto przv· 
kład: w 3lcierniew1ca,ch i Łęczycy 
ZSCh do niedawna nie rozesłał iesz• 
cze w teren otrzymanych z WKKF 
broszur przeznaczonych do :z:aoczne· 
{!o szkolenia orl!aniz;itorów SPO. 
Oczywiście . winę ponoszą tu rćiwnież 
PKKF, które nie dopatrzyły tei spra• 
wy i w ~tosun\rn do nich powinny by6 
wycią~nięte odpowiednie konsekwen
cje . 

S.,P.rawa jest ,bardz:o pi\nal Jeiell 
bowiem do 23 lipca nie zdobędziemy 
70 procent wymaganych na odznakę 
norm (odkładając na jesień marsze, 
strzelanie i tor przeszkód) - to wy. 
znaczonych nam limitów nie uzyska· 
my i nie wykonamy naszego nai• 
wainiejszeJ!o zadania na rok 1951. 

ZD. KRóLEWSKI 

odpa1·cia ataku wroga, ,,bezimienny" Wszystko to stanowi o nieprzecięt- Z uznaniem podnieść należy po- Pokoju. koncepcja została przyjęta przez 
zjawia się nagle w mundurze zabi· nych walorach sztuki, która ma po· mysłowe i efektowne dekoracje. (E. Główny Komitet Kultury Fizycznej. Mecz bokserski• 
tego hitlerowca i składa raport o za tym zwartą, spoistą konstrukcJ·ę. Grajewski i A. Bogen). Spektakl u- 5 maja, Od rana podziwiamy metro Niedawno zostały rozprowadzone w 
wypełnionym zadaru·u' moskiewskie. Wiele razy czytałam t b · · · d G W KS S . zupełńia odpowiednio umiejscowiona eren roszury, zawiera1ące Je en z - '' p o' 1· n,· a" 

Ten skąpy wątek fabularny daje • • • ilustracja muzyczna S. Berezowskie· w gazetach opisy moskiewskiej ko- 12 tematów, które będą musieli prze-
autorowi sposobność odmalowania w go. , lei podzie~ej, ale w rzeczywistości robić or~anizatorzy SPO. Niestety - W dniu 2 czerwca 1951 roku 0 ~o-
sposób realistyczny wsi polskieJ·. Reżyseria sztuki spoczywała w wygląda to o wiele piękniej. Każda broszury te nie dotarły jesi;cze do 

Przedstaw1'e ·e · k 1 -. · t ł W d · wszystkich zrzeszeń sportowych. dzinie 19, w sali „Domu żołnierza", 
Prze~ naszymi oczami przesuwa się niezawodnych rękach Idy Ka.miń- ni , wznowione w ra- pocze a ma 1es pa acem. szę zie 
galeria ludzi z krwi i kości uwik- skiej. Koncepcja jej została przemy· mach Festiwalu :Współczesnych marmury, białe alabastry, płasko· w pierwszym rzucie powinniśmv w Lodzi, przy ulicy Daszyrlskiel!o 34, 
lanych w kompleksy sprzeczhości i ślana do najdrobniejszych szczeg6- Sztuk Polskich, odniosło pełny i za- rzeźby. W jednej .z. sal - 48 figur z w Lodzi przeszkolić na organizato· odbędą się zawody bokserskie między 
niedomówień, ujawniających pełnię łów. służony sukces. brązu, przedstaw1a1ących bohaterów rów SPO - 497 kandydatów (w tym drużynami GWKS Lódi - KS „Spój• 
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z owarzyszanu przedostał 1uę przer; Kwelę na Wo· · · · 
c'l~y- R~ek. Tu ~omiędzy grupami robotników przechadzali · si 31 ł)i; s1ę klmem po~ędzy zgroma~onyeh. 
of1c:rowie pułku Jekaterynburskiego i nam.a.wiali ludzi do przer~ bruku pozostało kilku poturbowanych, 

Tłum zaczął topnieć. N a 
kt'ó1·zy stracili przytom-

:ama str~Jku: .Thden ~ nich z blizną na czole, był mocno podpity~ ____., . ność. 
Zataczał się . niezgrabnie, nogi plątały mu się w długich połach szy:. J ~ ····: , 1 , • • Chłopiec Krauzego stał w grupie innych wyrostków na kupie 

nęla. Zauwa~ywszy to kilku wyrostków otoczyło go ciasno, żebrząc! ~„~.n_ .:lol;ta: kamieni, kiedy kozak dopadł chodnika i już wzniósł nad nim rękę 
- Panie wujaszku, daj na CU• ~ z nahajką. Stach zobaczył tuż koło siebie - pod czerwonym oto-

kierek„. · -. kiem czapki bez daszka - nieprzytomnie rozwarte oczy źołnie:riea. 

Oficer mamrotał: ka.mienie; Korzyętając z .tamieszania jakiś robotnik uczepiwszy się :wtem koń pod· kozakiem potknął się o dół wykopany w bruku, 
Idźcie do diabła.„ latarni, usiłował przemówić. ' jeździec. straciwszy równowagę zawisł na siodle. Trwało to jedną 

psia krew„. Do domu„~ - Brac~a! - krzyczał. - Siostry! Obywatele!.„ chwilę. Kozak zręcznie wyprostował się i pogalopował wzdłuż uli-

Kt.o pył bliżej, przysłuchiwał się. Inni, popychani z tyłu, przy- cy siejąc popłoch dokoła. 
Jeden z chłopców szal:"pnął ofi- t 1 

cera za pas, drugi 'trzymał go za s a~a 1 podn~sząc ~łowy i nadstawiając uszu. Robotnik zdjął czap- - Walić go! - krzyknął ~~ 
rękaw, trze::i otwierał futerał. z re- kę ~ wymachi~ał mą nad głową. Mimo panującego gwaru do słu- Stach podnosząc kamień ze stosu, ~ 
wolwerem, który podczas tej szar- chaJących docierały poszczególne zdania: . na którym stał. Kamień był ciężki, 

>- paniny przesunął się do tyłu. - Gubernator aresztuje na ulicach„. Sprowadza do Łodzi dwa chłopiec . musiał go podnieść dwie-
pułki i artylerię, aby burzyć nasze domy, zabijać nasze dzieci i żo- ma rękami. Z wysiłkiem, zagryza. 

- Ja was tu zaraz! - krzyk
nął oficer i poprawiając pas, -się
gnął po rewolwer. Lecz futerał 
pył pusty„. 

Chłopcy prysnęli w różne 
strony. 

* •• -

Odgłosy strzałów dochodzące od strony ulicy Północnej i kozac
kie pikiety na Nowomiejskiej skierowały porzucających warsztaty; 
robotników Poznańskiego i ciekawych, którzy przyglądali się wy
padkom na Ogrodowej, ku Nowemu Rynkowi. Tu przy jatkach, koło 
których przelewała się fala łudzka, powstało zamieszanie. Rozko~ 
pany bruk i zwalone na kupę kamienie tamowały ·przejście. Tłum 
jednak mimo to wcis~ał się w wąski zatarasowany ·wylot ulicy śre
dniej, pr,agnąc oddalić się od przeciwległej Konstantynąwskiej, 
gdzie w pobliżu placu znajd°"1ał się cyrkuł. Nadchodzący od strony; 
Starówki nacierali1 tłok zwiększał się z każdą chwilą. Nad niespo
kojną powierzchnią żywiołu ludzkiego ukazywały się pojedyncze 
postacie przeskakującY,ch przez przeszkod~„ :wdrapującY,ch się na 

ny„. Obywatele, za naszą krzywdę mają ginąć starcy i dzieci„. jąc wargi, zamachnął się~ Kamień 
- Dobrze mówi! Precz z żołdactwem!... A fabrykant co? Czyż upadł pod tylne kopyta tańczącego 

nie na jego żołdzie jest kozactwo i sam gubernator?! Precz z fa- konia. Za nim furknęło w powie-
b k trzu całe stado takich samych po-

ry antami! - padały głosy z tłumu. - Precz z pachołkami fa- cisków. Chłopcy pracowali z•zapa-
brykantów! Wywalczymy podwyżkę płac, skrócenie dnia robocze- łem. Za ich przykładem dorośli 
go„. Precz z książeczkami obrachunkowymi!„. . również sięgnęli po broń, której ~~.11-~~~iid~dl~~~ 

- Precz! - usiłował przekrzyczeć te głosy robotnik ku,rczo- mimo woli dostarczył im prezy. 
"70 trzymający się latarni. - Bracia! Naszych niewinnych tówa- dent miasta, zapoczątkowując ro. 
rzyszy prowadzą tłumami do więzienia.„ na tortury„. Musimy ich boty brukowe. :Pod gradem ka. 
wyrwać z rąk katów... mieni kozacy zaczęli się wyccfy. 

- Na planty kolejowe, do zagajnika - zagłuszał go czyjś 'po- wać. Ludzie zareagowali zgod-
tężny bas - zrywać tory, nie dać podWieźć posiłków!.„ . ' nym krzykiem triumfu. Większość 

Właściciel basu ukazał się nad głowami tłumu. Podrzucano go jednak porzucała pole walki nie czekając na nowy atak. Zow i.la 
na rękach. Wysoko unosiła się w powiettzu ;iego zaciśnięta pięść. tylko niewielka. grupa, składająca się - głównie z wyrostków i ro~ 
Nagle nad placem wzbił się krzyk kobiecy. Od strony Konstanty- botników. Kilka kobiet rozeszło się po placu, pochylając się nad 

nowskiej w pełnym galopie wpadli na plac i wdarli się w gąszcz rannymi. 
tłumu kozacy. Jeszcze przy jatkach krzyczano: „Prowadź nas... - Tutaj, tutaj! Prędzej„. Rusza. się„. To, to biedactwo„. 
Iiur,ra!" gdy po drugiej stronie placu pracowały już nahajki. Koń- nawołY,wała jedna. 
skie łbY, i czerwone z wyśzczerzonymi ~bami twarze żołnierey, wbi- :en. c, a.1 
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